
Depesza WOKS 
do IV Krajowego 

Zjazdu Towarzystwa 
Przyjaźni 

Polsko - Radzieckiej
Wszechzwiązkowe Towarzy

stwo Łączności Kulturalnej z Za 
granicą (WOKS) gorąco pozdra
wia uczestników czwartego Kra
jowego Zjazdu Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej i 
wszystkich przyjaciół Związku 
Radzieckiego w Polsce.

Życzymy Wam, drodzy przyja 
ciele, dalszych osiągnięć w Wa
szej szlachetnej działalności w u- 
macnianiu braterskiej przyjaźni 
i współpracy kulturalnej między 
narodami. Polski i Związku Ra
dzieckiego oraz w walce o sprawę 
pokoju powszechnego.

Z polecenia Zarządu WOKS 
Profesor ANDRZEJ DENISÓW
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Rok V Bydgoszcz, poniedziałek 8 grudnia 1952 r. Nr 294(1360)

IV Krajowy Zjazd TPPR
potężną manifestacją wdzięczności narodu polskiego 
dla wielkiego Kraju Rad za wszechstronną pomoc 

udzielaną naszej Ojczyźnie
rodem polskim I z innymi naszymi 
drogimi sąsiadami".

Po przerwie obradom przewodniczył 
wiceprzewodniczący ZG TPPR Aleksan 
der Juszkiewicz. Jako pierwszy zabrał 
głos sekretarz TPPR Piotrowski, który 
wygłosił referat, nakreślający osiągnię
cia Towarzystwa w okresie od III Zja
zdu oraz wzrost szeregów organizacji.

Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej 
złożył jej przewodniczący Stefan Dy
bowski.

Następnie rozpoczęła się dyskusja 
nad wygłoszonymi' referatami i sprawo
zdaniami.

Po zakończeniu pierwszego dnia o- 
brad IV Krajowego Zjazdu Towarzy
stwa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej de 
legacje gości zagranicznych oraz dele
gacje wyłonione spośród uczestników 
Zjazdu oddały hołd pamięci bohater
skich żołnierzy radzieckich, poległych 
w walkach o wyzwolenie Stolicy, Dele
gacje złożyły wieńce u stóp Mauzoleum 
na Cmentarzu Żołnierzy Radzieckich.

Pierwszy wieniec złożyła delegacja 
radziecka z przedstawicielem WOKS w 
Warszawie, G. Safirowem na czele, na 
stępne wieńce złożyli przedstawiciele 
delegacji Towarzystwa Przj’jaźni Nie
miecko - Radzieckiej oraz Towarzystwa 
Przyjaźni Czechosłowacko • Radziec
kiej.

Wieniec w imieniu uczestników Zjaz
du złożyła delegacja, której przewodni
czył wiceprezes ZG TPPR Aleksander 
Juszkiewicz.

W drugim dniu Zjazdu przewod
nictwo obrad objęła Irena Piwowar 
ska, sekretarz CRZZ, członek Rady 
Naczelnej TPPR,

Witany serdeczną owacją, .na 
cześć budowniczych wspaniałego da 
ru przyjaźni od narodów ZSRR — 
Pałacu Kultury i Nauki — zabrał 
glos członek załogi wznoszącej Pa
łac, technik - mechanik K. P. Tała- 
łajew.

W dyskusji w tej części obrad 
zabrała m. in. głos powołana w 
skład prezydium Zjazdu Krystyna 
Reissówna, uczennica Szkoły Ogólno 
kształcącej TPD, przewodnicząca 
Szkolnego Koła Przyjaciół ZSRR z 
Grudziądza.

Po przerwie przewodnictwo obję 
ła członek Rady Naczelnej TPPR, 
wicemin. Eugenia Krassowska.

W wystąpieniach swoich dysku
tanci podkreślali, że nieustanny 
wzrost szeregów Towarzystwa Przy
jaźni Polsko-Radzieckiej, wzrost za
sięgu jego działalności i aktywno
ści członków organizacji jest wyni
kiem stale pogłębiającej się świa
domości politycznej i patriotyzmu 
najszerszych mas narodu polskiego. 
Mówcy wskazywali, iż społeczeństwo 
polskie rozumie, że dzięki pomocy i 
przyjaźni narodów Związku Radziec
kiego, dzięki jego niezłomnej walce 
o pokój — możliwe stały się tak 
wielkie osiągnięcia, jakie posiada 
dziś Polska Ludowa w każdej dzie
dzinie życia.

Ż głęboką miłością mówili dysku
tanci o Wielkim Przyjacielu narodu 
polskiego — Józefie Stalinie i nie
złomnym szermierzu przyjaźni pol
sko-radzieckiej — Bolesławie Bieru
cie.

W dyskusji wielokrotnie stwier
dzano, że dalsze krzewienie prawdy 
o olbrzymich zdobyczach i osiągnię
ciach Związku Radzieckiego, upo
wszechnianie doświadczeń przodują
cych ludzi radzieckich są jednym z 
podstawowych zadań wszystkich 
członków Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej, wszystkich ak
tywistów Frontu Narodowego, wszyst 
kich ludzi, którzy pragną potęgi i 
rozkwitu naszej Ojczyzny, którym 
droga i bliska jest sprawa zwycię
stwa pokoju.

Potężną falą entuzjazmu przyjęto 
odczytanie przez członków komisji 
wnioskowej Julię Patrzyłaś i Micha
ła Gamcarczyka tekstów depesz do 
Prezesa Rady Ministrów — Bolesła
wa Bieruta oraz do Wodza narodów 
radzieckich i całej postępowej ludz
kości — Józefa Stalina.

Długo trwa manifestacja. O skle
pienie olbrzymiej auli stokrotnym e- 
chem odbijają się skandowane o- 
krzyki: „STALIN — BIERUT —
POKOJ". Gorące, serdeczne oklaski 
witają każde zdanie depesz.

Po krótkim podsumowaniu prac 
Zjazdu przewodnicząca obradom 
wicemin. Eugenia Krassowska doko
nała zamknięcia IV Krajowego Zja
zdu Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej.

Długo trwała manifestacja uczuć 
delegatów do bohaterskich narodów 
Związku Radzieckiego, do Wielkiego 
Stalina.

(Szczegóły obrad II dnia Zjazdu 
oraz teksty depesz i uchwał Zjazdu 
podamy w następnym numerze).

Tow. Władysław Kruczek
1 sekretarzem KW PZPR

Dnia 7 bm. Plenum KW PZPR powołało na stanowisko I sekretarza 
KW PZPR tow. Władysława Kruczka, dotychczasowego sekretarza orga
nizacyjnego KW PZPR Poznań.

» * «
Tow, Władysław Kruczek urodził się w rodzinie robotniczej w 1910 

roku to Zwięczycy, w pow. rzeszowskim. Dzieciństwo spędził w ciężkich 
warunkach materialnych — ojciec robotnik kolejowy nie mógł zapra
cować na utrzymanie licznej rodziny.

Od wczesnej młodości tow. Kruczek pracował jako robotnik sezo- 
nowy przy robotach rolnych i budowlanych.

W 1929 roku wstępuje do Komunistycznego Związku Młodzieży Pol
skiej. W KZMP krzepnie coraz bardziej jego świadomość polityczna. 
W tym okresie jako aktywista KZMP pracuje na terenie woj. rzeszow
skiego. Od roku 1933 staje się aktywnym działaczem Komunistycznej 
Partii Polski. W okresie przynależności do KZMP i KPP zostaje kil
kakrotnie aresztowany za działalność rewolucyjną, a w roku 1934 ska
zany na 3 i pół roku więzienia.

Po krótkim pobycie na wolności w roku 1939 znowu przebywa to 
sanacyjnym więzieniu. Wychodzi z więzienia w pierwszych dniach woj
ny. W okresie kampanii wrześniowej dostaje się do niewoli niemieckiej. 
Podczas transportu jeńców ucieka i powraca do Rzeszowa, gdzie jest 
jednym z organizatorów Polskiej Partii Robotniczej.

W 1942 roku zostaje aresztowany przez gestapo i wywieziony do 
Oświęcimia, a następnie do Oranienburga i Sachsenhausen pod Ber
linem.

W roku 1945 po przepędzeniu hitlerowskiego okupanta otwierają się 
przed nim bramy obozu i wraca do Rzeszowa. W początkowym okresie 
pracuje jako instruktor KW PPR.

Od 1947 do 1949 roku jest początkowo sekretarzem KM PPR a po 
zjednoczeniu sekretarzem KM PZPR w Rzeszowie.

Od 1949 roku zostaje skierowany na 2-letnią szkołę partyjną przy KC. 
Po ukończeniu szkoły pełni funkcję sekretarza organizacyjnego KW 
PZPR w Poznaniu.

Plenum Komitetu Wojewódzkiego PZPR
Dnia 7 bm. w Wojewódzkim O- 

środku Szkolenia Partyjnego odbyło 
się rozszerzone Plenum Komitetu 
Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczo
nej Partii Robotniczej z następują
cym porządkiem obrad:

1. Ocena kampanii wyborczej do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej i najbliższe zadania partyjne 
w województwie bydgoskim.

2. Sprawy organizacyjne .
W plenum uczestniczyli zastępca 

kierownika Wydziału Propagandy 
KC PZPR tow. Józef Majchrzak oraz 
zastępca kierownika Wydziału Rol
nego KC PZPR tow. Władysław 
Gozdra.

Referat na temat — ocena kampa
nii wyborczej do Sejmu i wypływa
jące z niej zadania dla órganizacji 
partyjnej województwa bydgoskiego

wygłosił I sekretarz KW PZPR tow. 
Władysław Kruczek.

W dyskusji nad referatem głos za
bierali tow. tow. Józef Majchrzak — 
zastępca kierownika Wydziału Pro
pagandy KC PZPR, Władysław Go- 
zdra — zastępca kierownika Wydzia
łu Rolnego KC PZPR, Henryk Sa- 
dziński — I sekretarz KP Toruń, Ze
non Jundziłł — I sekretarz Komitetu 
Uczelnianego UMK Toruń, Piotr 
Czaja — kierownik Wydziału Polit. 
POM Kowalewo, pow. Szubin, Fran
ciszek Swierczyński — I sekretarz 
KG Bukowiec, Leon Tyburski — 1 
sekretarz KP Wyrzysk, Michał Grze
lak — przewodniczący spółdzielni 
produkcyjnej Czełujewo, pow. Żnin, 
Michał Walenta — przewodniczący 
Prez. PRN Toruń, Wiktor Smełsz — 
sekretarz org. part. RSW Nieży- 
chowo, Kazimierz Sypniewski — I

Dopiero w styczniu 
odbędzie się trzecie czytanie układów wojennych 

w Bundestagu w Bonn
zdemaskować istotną treść układów 
wojennych. Przemówienia deputowa 
nych komunistycznych Reimanna, 
Rennera i Gertrudy Strohbach za
wierały charakterystykę układów 
wojennych oraz ostrzeżenie przed 
ich ratyfikacją.

BERLIN (PAP). Dnia 5 bm. za
kończyła się w Bundestagu debata 
nad separatystycznym „układem o- 
;ólnym" i nad ukfądem w sprawie 
agresywnej „armii europejskiej". 
Bundestag postanowił zatwierdzić 
układy wojenne w drugim czytaniu.

Jak już podaliśmy, w związku z 
wahaniami, jakie ujawniły się1 
wśród niektórych deputowanych, na 
leżących do koalicyjnych partii rzą
dowych — klika Adenauera zmu-1 
szona była zastosować manewr i spo 
wodowała odroczenie trzeciego czy
tania układów wojennych do poło
wy stycznia 1953 roku. Tak więc 
sprawa ostatecznej ratyfikacji zosta
nie zadecydowana w styczniu następ 
nego roku, a nie, jak to planowali 
Adenauer i jego amerykańscy moco
dawcy, w pierwszej połowie grudnia 
br.

Podczas debaty ujawniony został 
w całej pełni zbrodniczy charakter 
układów wojennych, mających słu
żyć odrodzeniu agresji hitlerow
skiej i amerykańskim przygotowa
niom wojennym. Kanclerz Adenauer 
w czasie dyskusji zmuszony był 
przyznać, że w Niemczech zachod
nich mają być produkowane rozmai
te rodzaje broni masowej zagłady 
w tej liczbie również broń bakterio
logiczna i chemiczna. Theodor 
Blank, który pełni funkcję ministra 
spraw wojskowych reżimu adenaue- 
rowskiego, przyznał, że „układ ogól
ny" oraz układ w sprawie armii eu
ropejskiej zawierają tajne klauzule 
wojenne.

Debata wykazała również obłud
ne stanowisko prawicowych socjalde 
mokratów (SPD), których „opozy
cja" miała charakter formalny.

Deputowani KPD wyczerpali wszel 
kie możliwe środki, by wyjaśnić i

Nowe mianowania na 
stanowiskach państwowych

WARSZAWA (PAP). Prezes Rady 
Ministrów mianował:

Jana Ptasińskie.go wiceministrem 
Bezpieczeństwa Publicznego;

Władysława Wichę podsekretarzem 
Stanu w Ministerstwie Kontroli Pań
stwowej ;

Stefana Kuhla podsekretarzem Sta 
nu w Ministerstwie Kontroli Pań
stwowej.

Ordynariusz diecezji kato
wickiej złożył ślubowanie 
KATOWICE (PAP). W sobotę, 

dnia 6 bm. w Prezydium Wojewódz
kiej Rady Narodowej w Katowicach 
odbyło się uroczyste złożenie ślubo
wania przez nowego ordynariusza 
diecezji katowickiej, ks. wikariusza 
kapitulnego Filipa Bednorza.

Uroczyste ślubowanie złożył ks. 
wikariusz kapitulny Bednorz na ręce 
dyrektora Urzędu do Spraw Wyznań 
ministra A. Bidy, w obecności człon 
ków kapituły katowickiej ks. kano
ników: Skupinia, Proksza, Gwoździa 
i Jelito oraz członków Prezydium Wo 
jewódzkiej Rady Narodowej z wice
przewodniczącym Ziętkiem na cze
le.

sekretarz KP Aleksandrów Kujaw
ski, Bernard Rybacki — PZWANN 
Toruń, Baranowski — I sekretarz KP 
Mogilno, Henryk Molenda — I se
kretarz KM Grudziądz, Władysław 
Krupka — przewodniczący Zarządu 
Wojewódzkiego ZMP, Stanisław Sie
wierski — sekretarz KW, Kazi
mierz Waszczuk — kierownik Wy
działu Rolnego KW, Leon Kołodziej
czak — I sekretarz Komitetu Zespo
łowego PGR Strzemięcin, pow. Gru
dziądz, Alojzy Padrak — I sekre
tarz KP Lipno, Jan Fuksiński — wi
ceprzewodniczący Prez. WRN, Roma
nowski — I sekretarz KF Inowroc
ławskie Zakłady Sodowe, Władysław 
Bachowski — Wydz. Oświaty Prez. 
WRN, Adam Górecki — I sekretarz 
KM Włocławek.

Dyskusję podsumował I sekretarz 
KW PZPR tow. Władysław Kruczek.

Następnie Plenum Komitetu Woje
wódzkiego Polskiej Zjednoczonej Par 
tii Robotniczej powołało w skład 
egzekutywy KW PZPR I sekretarza 
KW tow. Władysława Kruczka i kie
rownika Wydziału Organizacyjnego 
KW tow. Jerzego Domińskiego.

Jednocześnie Plenum KW odwołało 
ze składu KW dotychczasowego I se
kretarza KW tow. Feliksa Baranow
skiego na skutek powołania go w 
skład Rządu Polskiej Rzeczypospoli
tej Ludowej oraz b. sekretarza orga
nizacyjnego tow. Władysława Nie- 
śmiałka w związku z odejściem na 
dwuletnią Szkołę Partyjną przy KC 
PZPR.

Plenum KW PZPR podjęło nastę
pującą uchwałę:

Na podstawie oceny kampanii wy
borczej do Sejmu oraz wypływają
cych z niej aktualnych bieżących 
zadań partyjnych Plenum KW PZPR 
zobowiązuje egzekutywę KW oraz 
Komitety Powiatowe i Miejskie do 
niezwłocznego wcielenia w życie wy
tycznych zawartych w uchwale Biu
ra Politycznego KC PZPR z listopa
da 1952 roku.

Celem mocnego powiązania akcji 
wyborów partyjnych z walką o rea
lizację uchwały Biura Politycznego 
KC PZPR w sprawie oceny kampa
nii wyborczej do Sejmu i wniosków 
zmierzających do usprawnienia pra
cy partyjnej należy cały aktyw par
tyjny oraz podstawowe organizacje 
partyjne nastawić na głębokie prze
analizowanie problemów terenowych 
w oparciu o listopadową uchwałę 
Biura Politycznego i materiały XIX 
Zjazdu KPZR. Konferencje powiato
we i miejskie oraz mające po nich 
nastąpić wybory władz partyjnych 
na szczeblu podstawowych organiza
cji partyjnych winny być również 
przeprowadzone pod hasłem walki o 
pełną realizację zadań postawionych 
przez KC PZPR w uchwale Biura 
Politycznego z listopada 1952 r.

(Szczegółowe sprawozdanie z prze
biegu plenarnego posiedzenia KW 
PZPR zamieścimy w jednym z na
stępnych numerów „Gazety").

wielki Związek Radziecki", „Niech 
żyje Wódz i Nauczycie] postępowej 
ludzkości Józef Stalin", „Wielkiemu 
Stalinowi — hurra" — rozlegają się 
potężne okrzyki.

Serdecznie witany przez zgroma
dzonych pozdrawia Zjazd w imieniu 
narodu radzieckiego, główny reżyser 
Państwowego Teatru Dramatyczne
go im. Mossowietu. laureat Nagro
dy Stalinowskiej, ludowy artysta 
ZSRR — Jurij Zawadskij.

Gorące słowa przedstawiciela Zwią 
zku Radzieckiego wywołują wśród 
zebranych żywiołowy entuzjazm. Wszys 
cy powsfają z miejsc i skandują: „Sta
lin, Bie rut, Po kój",

Pozdrowienia od wielomilionowych 
rzesz związkowców polskich przeka
zał Zjazdowi przewodniczący Cen
tralnej Rady Związków Zawodo
wych — Wiktor Kłosiewicz.

Serdecznymi oklaskami zebrani 
przyjmują słowa mówcy gdy stwier 
dza on, że organizacje związkowe w 
zakładach produkcyjnych współpna 
cują z ogniwami TPPR nad upow
szechnieniem wspaniałych doświad
czeń ludzi radzieckich, nad upow
szechnieniem radzieckiej literatury i 
w ten sposób wnoszą swój wkład w 
dzieło pogłębienia i zacieśnienia wię
zów przyjaźni, łączącej naród polski 
i naród radziecki.

Gorącą owacją przyjmują zgroma 
dzeni odczytaną przez sekretarza ZG 
TPPR — Stanisława Piotrowskiego 
depeszę z pozdrowieniami i życze
niami owocnych obrad od Wszech- 
związkowego Towarzystwa Łączno
ści Kulturalnej z Zagranicą (WOKS)

„Niech żyje Wilhelm Pieck". 
„Niech żyje Niemiecka Republika De
mokratyczna" — takimi okrzykami 
witają delegaci wstępującego na try 
bunę przedstawiciela Towarzystwa 

, Przyjaźni Niemiecko - Radzieckiej — 
Paula Wengelsa.

Stwierdza on, że powstanie, w wy
niku historycznego zwycięstwa 
Armii Radzieckiej nad faszyzmem, 
Niemieckiej Republiki Demokratycz 
nej — mocnego ogniwa obozu poko
ju — pozwoliło na nawiązanie i za
cieśnianie z każdym rokiem przyjaz
nych dobrosąsiedzkich stosunków 
między narodem polskim i niemiec
kim.

„Przyjaźń przykład I pomoc Zwlą- 
zku Radzieckiego — stwierdził w 
swym przemówieniu powitalnym 
wiceprzewodniczący ZSCh Włady
sław Jagusztyn — szczególnie odczu 
wają chłopi polscy Rolnictwo nasze 
korzysta z bogatych doświadczeń so
cjalistycznej przodującej w świecie 
gospodarki rolnej Kraju Rad" Ser
decznie oklaskują zebrani słowa 
mówcy który stwierdza następnie, że 
dzięki licznym wycieczkom chłopów 
polskich do Związku Radzieckiego 
zapoznali się oni z wieloma zdoby
czami radzieckiego rolnictwa, i sto
sując je osiągają znaczne sukcesy 
w walce o wyższe plony 1 rozwój 
hodowli.

„Niech żyje przodujące rolnlctwc 
radzieckie" — rozlegają się okrzyki

Gorąco przyjmują zebrani wystą
pienie przedstawiciela Towarzystwa 
Przyjaźni Czechosłowacko - Radzie
ckiej Marka Smidy, który w swyrr 
przemówieniu wskazał jak ogromne 
znaczenie dla narodu czechosłowac
kiego ma przyjaźń i pomoc Związki 
Radzieckiego.

Zgromadzeni manifestują serdecz
ne uczucia przyjaźni ze wszystkim 

, pokój miłującymi narodami, gdj 
mówca stwierdza. „Wzmącniają< 
przyjacielskie stosunki ze Związkien 

1 Radzieckim wzmacniamy także bra- 
i terskie związki z tak nam bliskim m

WARSZAWA (PAP). W dniu 7 bm. zakończył dwudniowe obrady 
IV Krajowy Zjazd Towarzystwa Przy jaźni Polsko - Radzieckiej. Delega
ci, reprezentujący przeszło 4,5-milionową rzeszę członków TPPR, zado
kumentowali niezłomną wolą dalszego pogłębiania i umacniania przy
jaźni Polski Ludowej ze Związkiem Radzieckim oraz wdzięczność na
rodu polskiego dla Wielkiego Kraju Rad za wszechstronną pomoc, u- 
dzielaną naszej Ojczyźnie w jej pokojowym twórczym budownictwie. 
Gorąco manifestowali zebrani na Zjeździe delegaci uczucia miłości do 
wielkiego Przyjaciela narodu polskiego Chorążego Pokoju — Józefa 
Stalina.

Aula Politechniki Warszawskiej, 
■w której odbywa się Zjazd, jest 
wspaniale udekorowana. Na fronto
wej ścianie, na tle spływających 
spod sklepienia ogromnych czerwo
nych i biało - czerwonych flag — 
widnieją w obramowaniu liści dę
bowych portrety genialnego Wodza 
narodów radzieckich — Józefa Sta
lina i Wielkiego Budowniczego Pol
ski Ludowej — Bolesława Bieruta.

„Nierozerwalna przyjaźń narodu 
polskiego z narodami ZSRR — to rę 
kojmia umocnienia niezawisłości i 
szczęśliwego jutra naszej Ojczyzny"
— głosi olbrzymi transparent, rozpię 
ty nad stołem prezydialnym.

Aktywni działacze TPPR. dele
gaci ze wszystkich stron kraju, czo
łowi robotnicy, przodujący chłopi, 
inżynierowie, naukowcy, nauczyciele, 
gospodynie domowe, przodując-* mło 
dzież — oto ci, którzy wypełnili 
szczelnie salę i wszystkie krużgan
ki auli Politechniki.

Witani serdeczną owacją przy
bywają na obrady członkowie Rady 
Państwa i Rządu, przedstawiciele 
naczelnych władz PZPR, stron
nictw politycznych i organizacji spo 
łecznych.

Gorąco oklaskują zebrani przyby 
de charge d‘affaires Ambasady 
Związku Radzieckiego w Warszawie
— D. I. Zaikina oraz delegacji ra
dzieckiej z głównym reżyserem Pań 
stwowego Teatru Dramatycznego im. 
Mossowietu, laureatem Nagrody Sta 
linowskiej, ludowym artystą ZSRR 
J. Zawadskim na czele. Serdecznie 
witany jest ambasador Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokratycz
nej Coj Ir oraz delegacje towa
rzystw przyjaźni ze Związkiem Ra
dzieckim — z Niemieckiej Republi- 
k: Demokratycznej i z Czechosłowa 
cjt

Obrady zagaja prezes Rady Na
czelnej TPPR, członek Rady Pań
stwa Władysław Kowalski, w serde
cznych słowach, witając przyby
łych na Zjazd,

Następnie sekretarz Zarządu “O- 
kręgowego TPPR z Rzeszowa — 
Stanisław Wójcik przedstawia listę 
Prezydium Zjazdu. Gdy mówca pro
ponuje, by na honorowego przewód 
niczącego powołać Prezesa Rady Mi 
nistrów — Bolesława Bieruta, na 
sali zrywa się potężna długo nie 
milknąca manifestacja: „Bie-rut, 
Bie-rut“ — skandują zebrani

W prezydium Zjazdu zajmują 
miejsca: zastępca Przewodniczącego 
Rady Państwa, Marszałek Sejmu 
prof. J. Dembowski, wiceprezes Ra 
dy Ministrów, sekretarz KC PZPR 
Józef Cyrankiewicz, prezes ZG 
TPPR, sekretarz KC PZPR Edward 
Ochab, charge d‘affaires Ambasa
dy ZSRR w Warszawie D I. Zaikin, 
delegaci na Zjazd z Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej i z Cze
chosłowackiej Republiki Ludowej, 
przedstawiciele organizacji politycz
nych i społecznych oraz członkowie 
władz naczelnych i najaktywniejsi 
działacze terenowi Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej.

Wśród długotrwałych oklasków 
na trybunę wstępuje Prezes Zarzą
du Głównego TPPR, sekretarz KC 
PZPR Edward Ochab, który wygła
sza referat. (Referat zamieszczamy na 
str. 2).

Przemówienie przewodniczącego 
ZG TPPR przyjmowane jest przez 
zebranych gorąco i serdecznie. Wie 
lokrotnie w czasie przemówienia ze 
brani manifestują swą miłość i przy 
wiązanie do Związku Radzieckiego 
i jego genialnego Wodza Józefa Sta 
lina. Długo, po zakończeniu przemó 
wienia trwa owacja. „Niech żyje
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Pod przewodem Towarzysza BIERUTA

naród polski będzie niestrudzenie pracować 
dla zwycięstwa wielkiej stalinowskiej sprawy 

pokoju^ postępu i socjalizmu
Referat prezesa Zarządu Głównego Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej — EDWARDA OCHABA — wygłoszony 

na IV Krajowym Zjeździć TPPR (Skrót)
Drodzy towarzysze! Nie ma takie 

go kraju na świecie, w którym by 
nie było licznych i gorących przy
jaciół Związku Radzieckiego, a w 
niewielu tylko krajach udało się re
akcji uniemożliwić legalną działal
ność towarzystw, skupiających przy 
jaciół Wielkiego Kraju Rad.

Fakt ten, obok wielu Innych, 
świadczy o potężnej sile ideowego 
oddziaływania Rewolucji Październi 
kowej i zrodzonego przez tę rewolu
cję mocarstwa socjalistycznego,' któ-

cznie krzyżuje zbrodnicze machina
cje imperialistycznych podżegaczy 
wojennych, że naród radziecki kon
sekwentnie, nieugięcie i pomyślnie 
broni pokoju i cywilizacji przed za
lewem imperialistycznego barbarzyń 
stwa. (Oklaski).

ków i chłopów, .powstała Polska Lu
dowa, wcielająca w życie marzenia 
najlepszych, najświatlejszych patrio
tów, najofiarniejszych bojowników 
o wolność i szczęście ludu i naro
du.

Zwycięstwo Armii Radzieckiej, któ 
ra rozgromiła hordy hitlerowskie i 
stalową ścianą stanęła nad Łabą, 
przyjazna nam polityka wielkiego 
narodu socjalistycznego, uchroniły 
młodą Polskę Ludową przed anglo- 
amerykańską imperialistyczną inter
wencją i blokadą ekonomiczną

Braterska pomoc Związku Radzie
ckiego, okazana nam w żywności, 
maszynach, surowcach i medykamen 
tach, uratowała Polskę przed głodem 
i epidemiami, co naród polski pa
mięta ze szczególną wdzięcznością, 
gdyż wie, że Kraj Rad udzielił nam 
tej pomocy w Okresie, gdy sam bo
rykał się z olbrzymimi trudnościami 
i ociekał krwią z niezliczonych ran, 
zadanych mu przez bestię hitlerow
ską.

Dzięki przyjaźni i sojuszowi ze 
Związkiem Radzieckim mógł wyzwo 
lony lud polski, mimo prowokacji i 
machinacji imperialistów amerykań
skich, poświęcić cały swój wysiłek 
pokojowemu budownictwu, wytężo
nej pracy nad dźwignięciem z ruiin 
zniszczonego kraju, nad zagospodaro
waniem Ziem Odzyskanych, nad 
wszechstronnym rozwinięciem twór
czych sił narodu.

W swej twórczej pracy naród nasz 
osiągnął wielkie, porywające rezul
taty. Towarzysz Bierut podkreślał 
niejednokrotnie, że głównym źró
dłem naszych wspaniałych sukcesów 
jest przyjaźń, pomoę i przykład 
ZSRR. (Burzliwe oklaski)

Pomoc ze strony Związku Radzie
ckiego i Wielkiej Partii Lenina — 
Stalina nie ogranicza się do pomocy 
gospodarczej, dość wspomnieć cho
ciażby o pomocy politycznej, okaza
nej Polsce przez zdemaskowanie li
tewskiej agentury imperializmu i o- 
słonienie naszej suwerenności przed 
zakusami imperializmu anglo-ame- 
rykańskiego, o pomocy okazanej nam 
na arenie międzynarodowej w spra
wie nienaruszalności naszych granic 
na Odrze i Nysie, czy o bezcennej 
pomocy w walce o socjalistyczny roz 
wój naszej kultury narodowej.

Przykład wszechstronnego rozkwitu 
kultury narodów radzieckich, kultu
ry socjalistycznej w swej treści i na
rodowej w swej formie, wywiera po 
tężny i ożywczy wpływ na rozwój 
naszej kultury narodowej, na twór
cze rozwinięcie wielkiego dziedzi
ctwa kulturalnego, pozostawionego 
nam przez Mickiewicza i Słowackie
go, Kopernika i Skłodowską, Matej
kę i Chopina. ,

Ogromny wzrost zainteresowania 
społeczeństwa polskiego przodującą 
światu literaturą radziecką wyraża 
się między innymi w wielkim wzro
ście przekładów tej literatury na 
język polski.

Ogólny nakład książek, tłumaczo
nych z języka rosyjskiego na polski 
w okresie lat 1945 — 1952, wyniósł 
70 milionów egzemplarzy. Dzieła Le 
nina i Stalina zostały wydane w 17 
milionach egzemplarzy.

Szerokim echem w całym świę
cie odbił się historyczny XIX Zjazd 
KPZR, który dla Polski Ludowej, 
dla narodu naszego budującego so
cjalizm w ślad za narodami radzie
ckimi — ma szczególnie doniosłe 
znaczenie.

Miliony Polaków studiują doku
menty XIX Zjazdu i genialną pracę 
Towarzysza Stalina „Ekonomiczne 
problemy socjalizmu w ZSRR“.

„Prace teoretyczne Towarzysza 
Stalina — mówił' Bolesław Bierut — 
to potężny oręż ideowy, który uzbra 
ja miliony i setki milionów ludzi w 
jasną świadomość celów naszego mar 
szu naprzód, który otwiera przed ca 
łą międzynarodową klasą robotni
czą porywającą do walki i twórczej 
pracy wspaniałą i niezawodną per
spektywę zwycięstwa".

Miliony Polaków śledzą z naj
większym zainteresowaniem, jak na
ród radziecki realizuje genialne 
wskazania Wielkiego Stalina, wzno 
si gigantyczne budowle komunizmu, 
ujarzmia potężne siły przyrody, sku 
tecznie zwalcza posuchę, tworzy no
we morza, tworzy wspaniałe dzieła,

O Zwalczanie wszelkich reakcyj- 
nych plotek i oszczerstw antyra

dzieckich.
/i Rzetelne i wszechstronne infor- 

mowanie społeczeństwa polskie
go o życiu bratnich narodów Związ
ku Radzieckiego, ich walce i osiąg
nięciach, zapoznawanie z perspekty
wami dalszego rozwoju ZSRR ku ko 
munizmowi.
EJ Zacieśnianie łączności i współ- 

pracy kulturalnej ze Związkiem 
Radzieckim.
ZJ Popularyzacja przodujących do 

. świadczeń radzieckich ze wszyst 
kich dziedzin życia politycznego, go
spodarczego i kulturalnego.
'T Organizowanie masowego nau- 
• czania języka rosyjskiego.

Aby te zadania należycie wypeł
nić, trzeba znacznie rozszerzyć za
sięg i pogłębić treść naszej pracy.

Szczególne znaczenie ma zacieś
nienie i pogłębienie współpracy 
TPPR z organizacjami masowymi.

TPPR winno stać się najbardziej 
masową organizacją, ogarniającą 
wszystkich ludzi pracy, co może zo
stać zrealizowane tylko w oparciu o 
codzienną pomoc ze strony PZPR, 
ZSL, CRZZ, ZSCh, ZMP, Ligi Ko
biet, ZSP, organizacji spółdzielczych 
i wszystkich innych organizacji 
zainteresowanych w umocnieniu wię 
zi przyjaźni z narodami radzieckimi 
i w twórczym zastosowaniu history
cznych doświadczeń Związku Radzie 
ckiego w pracy nad wznoszeniem 
zrębów socjalizmu w naszej Ojczy
źnie. (Oklaski).

skich TPPR winna być niezwykle 
różnorodna, a działalność propagan- 
dystyczna poważnie rozszerzona.

Na wsi toczy się szczególnie za
ciekłą wałka klasowa, a kułacy i 
wszelkiego rodzaju agentury imperia 
lizmu wyłażą ze skóry, aby siać za
męt w umysłach chłopów pracują
cych i obrzucać oszczerstwami, wła
dzę ludową, Związek Radziecki i 
przyjaźń polsko - radziecką.

Wszyscy wrogowie Polski Ludo
wej prowadzą równocześnie dziką na 
gonkę przeciw Związkowi Radzie
ckiemu 1 na odwrót można niechyb 
nie stwierdzić, że każdy, kto wystę
puje przeciw Związkowi Radzieckie
mu, jest zaciętym wrogiem naszego 
narodu.

Propaganda antyradziecka jest za 
razem propagandą antypolską i anty 
ludową.

Szczególnie doniosłe znaczenie ma 
należyte wykorzystanie bogatych ma
teriałów XIX Zjazdu KPZR i genialnej 
pracy Stalina „Ekonomiczne problemy 
socjalizmu w ZSRR".

Jakże gorący odzew w sercu każde
go uczciwego człowieka znajdują pełne 
głębokiego humanizmu i wiary w lud 
pracujący słowa Wielkiego Stalina, o- 
kreślające warunki przejścia do komu
nizmu.

Poznanie prawdy, zawartej w dzie
łach Stalina, poznanie prawdy o życiu i 
walce bohaterskich budowniczych komu 
nizmu, o twórczej pracy naszych braci 
radzieckich jest zarazem najlepszym o- 
ręźem w walce o pogłębienie, brater
skiej przyjaźni polsko - radzieckiej i w 
walce o socjalistyczne jutro naszej 
Ojczyzny. (Oklaski).

Niezmiern doniosłe znaczenie dla 
poznania tej prawdy, dla głębokiego 
poznania życia, historii i kultury naro
dów radzieckich, dła studiowania w ory 
ginale genialnych dzieł Lenina i Sta
lina, dla twórczego zastosowania do
świadczeń radzieckich w naszym pol
skim budownictwie socjalistycznym, ma 
znajomość języka rosyjskiego, języka 
narodu przodującego ludzkości, pionie
ra i budowniczego komunizmu. (Okla
ski). Język rosyjski jest dla nas nie tyl
ko kluczem do wielkiej, nie mającej 
równej sobie skarbnicy kultury radziec 
kiej, jest dla nas nie tylko najważniej
szym językiem stosunków międzynaro
dowych, ale również jest dla nas potęż
ną bronią w walce'klasowej, w walce o 
zbudowanie Polski socjalistycznej.

Dlatego też ważnym naszym zada
niem ogólnonarodowym i czołowym za
daniem TPPR jest organizowanie ma
sowego nauczania języka rosyjskiego, 
języka naszych starszych braci, języka 
narodu, którym chlubi się cała Słowian 
szczyzna i cała ludzkość.

Poprzez przyjaźń ze Związkiem Ra
dzieckim jeszcze bardziej umacniamy 
więź, łączącą nasz naród z narodami 
krajów demokracji ludowej i z całą po
stępową ludzkością, która w Związku 
Radzieckim widzi swego wodza, swą 
najlepszą, zahartowaną w zwycięskich 
bojach „brygadę szturmową". (Oklaski. 
Głos z sali: „Nierozerwalna przyjaźń 
narodu polskiego z narodami Związku 
Radzieckiego niech żyje". Zebrani wsta 
ją. Oklaski. Okrzyki: Niech żyje Gene
ralissimus Stalin, Obrońca pokoju świa 
towego. Burzliwe oklaski. Zebrani skan 
dują „STALIN - STALIN").

„Związek Radziecki — mówił 
Towarzysz Bierut na XIX Zjeź
dzie KPZR — daje światu przy
kład nowych stosunków między
narodowych między krajami, wy
zwolonymi z przemocy imperiali
stycznej dzięki zwycięstwu naro
dów radzieckich. Stosunki te ce
chuje braterski sojusz, przyjaźń i 
owocna .wza jemna współpraca we 
wszystkich ważnych dziedzinach 
życia tych narodów.

W tych nowych, nieznanych 
dawnemu światu, możliwych tyl
ko dzięki zwycięstwu Wielkiej Re 
wolucji Proletariackiej, stosun
kach międzynarodowych — Pol
ska Ludowa korzysta z potężnej 
i wszechstronnej, bezinteresow
nej i serdecznej pomocy Związku 
Radzieckiego i dzięki tej pomocy 
osiągnęła już dziś niezwykle Po
myślne warunki dla coraz szyb
szego marsBu naprzód po drodze 
swego uprzemysłowienia, swego 
budownictwa socjalistycznego.

Jednym tylko z nielicznych 
przykładów tej braterskiej, ser
decznej pomocy jest wspaniały 
dar Związku Radzieckiego dla 
zburzonej przez najeźdźcę hitle
rowskiego Warszawy — budowa 
potężnego Pałacu Kultury i Na
uki. (Oklaski).

Historia dawnych, przedrewo
lucyjnych stosunków międzyna
rodowych nie zna i nie mogła 
znać takich przykładów. . Tylko 
zwycięstwo socjalizmu, tylko wiel 
ka idea internacjonalizmu prole
tariackiego, której niedościgniony

rego praca i walka toruje wszyst
kim narodom drogę do pełnej wolno 
ści, zagrzewa do boju serca miliono
wych mas ludowych we wszystkich 
krajach, na wszystkich kontynen
tach, oświetla przyszłość i otwiera 
słoneczne perspektywy całej ludzko
ści.

Nie ma takiego narodu na świę
cie, który by nie zaciągnął długu 
wdzięczności wobec wielkiego naro
du radzieckiego, pioniera socjalizmu, 
pogromcy faszyzmu, obrońcy pokoju 
— dumy i nadziei ludzkości.

nie mające równych sobie w całej 
dotychczasowej historii ludzkości,

Miliony Polaków wraz z całą po
stępową ludzkością stwierdzają z gię 
boką wdzięcznością, że potężny Kraj 
Rad. stojący ńa czele całego świato
wego obozu pokoju i postępu, skute-
Rozwój i działalność Towarzystwa Przyjaźni Polsko - Ra

dzieckiej w ciągu ostatnich 3 lat

Braterska pomoc Kraju Rad — źródłem naszych 
wspaniałych sukcesów

Naród .polski ma szczególnie wie- i 
le powodów do najgłębszej wdzię- 1 
czności dla Związku Radzieckiego.

Pełna walki i chwały, ale zara
zem krwi i męki, jest tysiącletnia hi ' 
storia naszego narodu. Niejedno 
sławne zwycięstwo oręża polskiego, 
ale i nidjedna bolesna klęska narodu 
zapisana została na kartach dziejów. ■ 
Ponad połowę obszaru historycznych 
ziem polskich wydarli nam na prze- • 
strzeni wieków zaborcy — feudało- : 
wie niemieccy i austriaccy.

Raubritterzy i junkrowie pruscy, 
wytępili większość ludności polskiej 
Pomorza, Ziemi Lubuskiej i Śląska 
— systematycznie dążyli do realiza- 1 
cji bestialskiego hasła: ausrotten.

Druga część ziem polskich ze sto
licą kraju Warszawą od roku 1813 
znajdowała się pod jarzmem caratu, 
będącego wówczas ostoją reakcji i 
żandarmem kontrrewolucji europej- ‘ 
sklej.

W okresie pierwszej wojny świa
towej carat i burżuazja rosyjska 
związani byli imperialistycznym so
juszem z francuskimi, angielskimi i 
amerykańskimi kapitalistami, którzy ; 
m. to. „gwarantowali" Romanowym ' 
i Kiereńskim „prawo" do zagrabia
nych ziem Królestwa Polskiego.

Wielka Rewolucja Październiko
wa, stanowiąca największy przełom 
w całej historii ludzkości, zniszczyła 
obszarników i kapitalistów rosyj
skich, tych zaciekłych Wrogów rosyj
skiego i polskiego ludu, spowodowa
ła runiecie tronów Habsburgów i Ho 
henzollernów, jeszcze bardziej zacie
kłych i niebezpiecznych wrogów poi 
skiego ludu i narodu, zmieniła Cały 
układ sił międzynarodowych, przy
niosła wyzwolenie narodowe większo 
ści ziem polskich.

Zwycięstwo Rewolucji Paździer
nikowej oddziaływało z potężną siłą 
na milionowe masy robotnicze i 
chłopskie całego świata, a zwłaszcza 
na robotników dawnego Królestwa 
Polskiego, którzy w ciągu długich 
lat walczyli ramię przy ramieniu ze 
swymi braćmi rosyjskimi i mimo nik 
czemnycih oszczerstw piłsudczyzny, 
PPS i innych agentur burżuazji. 
święcie obronili bohaterskie tradycje 
braterstwa broni z proletariatem ro 
syjsikim.

Potężny wpływ polityczny Rewo
lucji Październikowej na robotni
ków i chłopów polskich przejawił się 
w wielkich bitwach klasowych, to
czonych z niezwykłym męstwem 
przez polskie masy ludowe w okre
sie międzywojennym przeciw krwa
wym rządom faszyzmu i nędzy, hań 
by i zdrady narodowej.

Przykład bohaterskiej. wałki na
rodów radzieckich zagrzewał do wal 
ki patriotów polskich w ponure dni 
bestialskiej okupacji hitlerowskiej, 
budził w narodzie polskim wiarę w 
przyszłość, wiarę, że ze wschodu, z 
Kraju Rad przyjdzie wyzwolenie. 
(Oklaski).

Zwycięstwu Związku Radzieckie
go nad faszyzmem hitlerowskim za
wdzięczamy nie tylko wyzwolenie na 
rodowe, tak, jak liczne inne narody 
Europy, ale również uratowanie nas 
przed fizyczną zagładą w kremato
riach Oświęcimia i Majdanka, które 
w ciągu kilku lat pochłonęły milio
ny ofiar, a w razie triumfu III Rze
szy miały się stać cmentarzyskiem 
całego narodu.

Rozgromienie barbarzyńskiego im 
perializmu niemieckiego przez Zwią
zek Radziecki wyzwoliło nie tylko te 
ziemie polskie, które wchodziły w 
skład państwa polskiego w 1939 r., 
ale również historyczne ziemie na
sze, które agresorzy krzyżaccy wy
darli nam na przestrzeni wieków.

Ziemie nasze nad Odrą, Nysą i Bał 
tykiem powróciły do nas wbrew wro 
gim nam machinacjom anglo-amery 
kańskim, powróciły dzięki Stalinowi, 
dzięki Związkowi Radzieckiemu. 
(Burzliwe oklaski).

Zwycięstwu Armii Radzieckiej, 
która samą swą obecnością obezwład 
niła wrogów ludu polskiego i unie
możliwiła reakcji rozpętanie krwa
wej wojny domowej, zawdzięczamy 
to, że uniknęliśmy wielu bolesnych 
ofiar w okresie dokonywania naj
większej rewolucji i największego 
przełomu w tysiącletniej historii na
szego narodu. (Oklaski)

Władza przeszła w ręce jofootni-

Po.przedni Zjazd naszego Towa
rzystwa obradował w okresie, gdy 
PZPR ostatecznie zdemaskowała 
wrogą i szkodniczą działalność Go
mułki i Spychalskiego, wykazała o- 
grom niebezpieczeństwa, jakie po- 
oiąga za sobą Wszelkie lekcewa
żenie podstępnych titowskich, an
tyradzieckich knowań i agentur 
imperialistycznych, zmobilizowała 
polskie masy ludowe do wytężonej 
pracy politycznej nad wyrywaniem 
chwastów oportunizmu, do pracy, za 
ostrzającej czujność klasową i pod-? 
noszącej świadomość polityczną ro
botników i chłopów, podnoszącej 
zwłaszcza świadomość tego, że od 
zacieśnienia najgłębszej, nierozerwal 
nej przyjaźni ze Związkiem Radzie
ckim zależą losy budownictwa socja 
listycznego w Polsce i przyszłość na
szego narodu. (Oklaski).

Kierowany przez PZPR lud pra
cujący w zaciętej walce z imperiali
stycznymi agenturami i skompliko
wanymi trudnościami obiektywnymi, 
w Oparciu o pomoc Związku Radzie
ckiego, osiągał nowe, wielkie, hi
storyczne zwycięstwa. Z nadwyżką 
wykonaliśmy trudne zadania pierw
szych trzech lat Planu 6-letnago, 
zjednoczyliśmy wszystkie żywe, twór 
cze i patriotyczne siły naszego kraju 
w potężnym Froncie Narodowym, 
którego moc przejawiła się ze szcze
gólną siłą w ogólnonarodowej dysku 
sji nad jednomyślnie przyjętą wielką 
Konstytucją Lipcową Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej, a zwłaszcza 
w historycznym zwycięstwie wybor
czym 26. 10. br.

Poważnie wzrosła świadomość po 
lityczna i aktywność ąpoleczna pol
skich mas ludowych, które coraz le
piej zdają sobie sprawę z ogromne
go znaczenia dorobku i przykładu 
narodów radzieckich dla budowni
ctwa socjalistycznego w Polsce, co
raz głębiej poznają, a Więc coraz 
głębiej kochają Wielki Związek Ra
dziecki i domagają się od TPPR 
gruntownej, wszechstronnej informa 
cji o życiu i walce bratniego mocar
stwa socjalistycznego oraz pomocy 
w dziedzinie upowszechnienia przo
dujących doświadczeń radzieckich.

Obiektywne warunki dla wszech
stronnego rozwinięcia pracy TPPR 
były w okresie sprawozdawczym nie 
wątpliwie pomyślne.

. Liczba członków naszego Towa
rzystwa wżrosła z 2.120 tys. w okre 
sie III Zjazdu do przeszło 4.500 tys. 
w listopadzie br. (Oklaski), przy 
czym liczba członków kół wiejskich 
wzrosła z 237 tys. do około 500 
tys.

Poważnie wzrosła nasza działal
ność propagandową. I tak np. od
czytów wygłoszono ogółem w 1950 r. 
297.000, w tym na wsi 108.000, w 
1951 r. — 376.000 w tym na wsi

162.000, szacunkowo w 1952 r. — 
500.000, w tym na wsi około 200 tys.

Wszelkiego rodzaju imprez artysty 
cańych, zmierzających do pogłębie
nia przyjaźni polsko - radzieckiej, 
zorganizowało nasze Towarzystwo w 
1949 r. — 28.000, w 1951 r. — 54.000, 
w pierwszym półroczu 1952 r. — 
29.000, szacunkowo w 1952 r. — 
70.000.

Wielką pomoc w krzewieniu idei 
braterskiej przyjaźni polsko - radzie 
ckiej i w popularyzowaniu wysokiej 
kultury narodów radzieckich okazy
wały nam liczne zespoły artystów 
radzieckich, goszczące w Polsce w o- 
kresie sprawozdawczym.

Poważnie rozwinęła się akcja nau 
czania dorosłych języka rosyjskiego.

Należy podkreślić, że znacznie 
wzrosła również liczba dzieci uczą
cych się w szkołach języka rosyj
skiego, a mianowicie do 1.358 tys. 
w październiku 1952 r.

Nakład naszego tygodnika „Przy
jaźń" podniósł się w okresie spra
wozdawczym z 99 tys. do 400 tys. 
egzemplarzy.

Na szczególną uwagę zasługuje 
fakt, że w styczniu br. powstał In
stytut Polsko - Radziecki, którego 
zadaniem jest:

1. Pomoc w wychowaniu kadr 
wykładowców i pracowników, nauko 
wych w dziedzinie rusycystyki oraz 
pogłębienie w społeczeństwie pol
skim znajomości literatury i sztuki 
rosyjskiej, ukraińskiej, białoruskiej, 
a w miarę możności literatury in
nych narodów radzieckich

2. Zorganizowanie i prowadzenie 
biblioteki naukowej, obejmującej 
dzieła naukowe i inne książki oraz 
czasopisma w językach narodów 
ZSRR, przekłady polskie tych ksią
żek oraz książki polskie o tematyce 
radzieckiej.

3. Zorganizowanie wydziału doku 
mentacji i informacji:

a) o życiu naukoWym, kultural
nym i gospodarczym ZSRR na 
podstawie oficjalnych publika
cji radzieckich,

b) o łączności kulturalnej i nau
kowej odpowiednich instytucji 
polskich i radzieckich.

4. Gromadzenie materiałów dla 
przyszłego Muzeum Polsko - Radzie 
ckiego, ilustrującego historię wzajem 
nych stosunków narodu polskiego z 
narodami ZSRR.

5. Wydawanie periodyków w języ 
ku polskim i rosyjskim, informują
cych o polsko - radzieckich stosun
kach naukowych i kulturalnych.

Osiągnięcia TPPR, które przykła 
dowo zilustrowałem, są niemałe i 
świadczą o poważnym, często ofiar
nym wysiłku wielu tysięcy działaczy 
i pracowników naszego Towarzy
stwa.

Zwalczanie tej zatrutej i zakłama
nej propagandy imperialistów i pod
żegaczy wojennych, demaskowanie 
jej antypolskich celów i perfidnych 
metod jest ważnym zadaniem zarzą
dów i milionowych rzesz członkow
skich naszego Towarzystwa.

Należy podkreślić, że najlepszym 
sposobem demaskowania i unie
szkodliwiania tej zatrutej i podstęp
nej propagandy antyradzieckiej jest 
systematyczne głoszenie prawdy o 
życiu i walce bratnich narodów ra
dzieckich, systematyczne popularyzo 
wanie osiągnięć robotników i chło
pów radzieckich, nauki i kultury ra
dzieckiej, dnia dzisiejszego Związku 
Radzieckiego i słonecznych perspek
tyw komunistycznego jutra.

Kto pragnie szczęścia narodu polskiego, 
pragnie umocnienia i pogłębienia braterskich stosunków 

ze Związkiem Radzieckim
wzór dawali zawsze ruchowi mię 
dzynaradowemu Lenin i <SŁalin, 
której niezłomnym przewodni
kiem w swej polityce międzynaro 
dowej j w stosunkach z bratnimi 
krajami jest dziś Związek Ra
dziecki, stworzyły możliwość ta
kich nowych stosunków".

Słowa Towarzysza Bieruta są wy
razem uczuć ożywiających cały na
ród, Wyrazem tych uczuć będą rów
nież niewątpliwie obrady IV Zjazdu 
Krajowego TPPR.

Naród nasz pochłonięty jest pra
cą twórczą nad utrwaleniem swej 
niepodległości, nad wszechstronnym 
umocnieniem i rozwinięciem swego 
potencjału gospodarczego i obron
nego, nad zabezpieczeniem niena
ruszalnych praw wyzwolonego ludu 
i rozkwitu socjalistycznej kultury 
narodowej, nad zabezpieczeniem i u- 
trwaleniem pokoju na własnych gra 
nicach i na całym święcie.

Tych wielkich naszych zadań ogól 
nonarodowych nie potrafilibyśmy wy
pełnić bez pomocy i przyjaźni potęż
nego Kraju Rad.

Naród nasz walczy o pokój i dla
tego jak jeden mąż wypowiada się 
za pogłębieniem braterskiej przyja
źni j wieczystego sojuszu ze Związ
kiem Radzieckim — obrońcą i osto
ją pokoju światowego. (Huczne okla
ski)

Naród nasz jak źrenicy oka strze
że swej niepodległości i władzy lu
dowej, dlatego też ze wszystkich sił 
umacnia przyjaźń i sojusz ze Związ
kiem Radzieckim, nieugiętym rzecz
nikiem prawa każdego narodu do 
niepodległości, nieugiętym obrońcą 
demokratycznych praw ludu.

Naród nasz ofiarnie pracuje nad roz 
wojem swej socjalistycznej gospodar 
ki i rozkwitem swej pięknej, postę
powej i socjalistycznej kultury, dla
tego też wypowiada się za najściślej 
szą, nierozerwalną przyjaźnią i soju
szem z bratnimi narodami Związku 
Radzieckiego, który całej ludzkości 
daje niezrównane wzory twórczej, 
konstruktywnej pracy, przeobraża
jącej oblicze ziemi i duchowe obliczę 
setek milionów ludzi— Związku Ra
dzieckiego, który na czele wszystkich 
postępowych sił świata broni niepod 
ległości i wolności narodów, broni 
kultury i dorobku cywilizacyjnego 
wieków przed zalewem imperialisty
cznego chamstwa, zdziczenia i bar
barzyństwa.

Kto kocha Polskę Ludową i prag
nie szczęścia narodu polskiego, ten 
niewątpliwie kocha równocześnie 
Wielki Związek Radziecki i pragnie 
umocnienia i pogłębienia tych no
wych braterskich stosunków, które 
dzięki genialnej polityce Stalina zmie 
nily bezpowrotnie dawne nieprzyja
zne stosunki polsko - radzieckie, 
tych nowych braterskich stosunków, 
które oparte są na wzajemnym sza
cunku i bezgranicznym zaufaniu, ni 
wspólnych ideałach i wspólnie prze
lanej krwi w walce o wolność, którą 
odpowiadają interesom naszych 
państw i odwiecznym marzeniom naj 
lepszych synów i córek naszych na
rodów. (Okrzyk: Niech żyje naród 
radziecki. Wszyscy wstają. Owacja).

Wielki Stalin stał u kolebki tyclj. 
nowych przyjaznych stosunków i ja
sno określił ogromne znaczenie mię 
dzynarodowe, a zwłaszcza znaczeni® 
dla Polski układu o przyjaźni, pomo
cy wzajemnej i współpracy między 
Związkiem Radzieckim i Polską.

Historia burzliwych i trudnych lat 
powojennych wykazała, jak nieomyl 
na była analiza stalinowska, a dziś 
cały naród polski jasno widzi praw
dę słów Stalina, że „układ ten sta
nowi rękojmię niepodległości nowej 
demokratycznej Polski, rękojmię jej 
potęgi i rozkwitu".

(Dokończenie na sir. 3).

TPPR winno stać się najbardziej masową organizacją
Zarząd Główny nie uważa jednak 

dotychczasowych wyników za w peł
ni zadowalające.

Niewątpliwie wyniki naszej pra
cy mogłyby być znacznie lepsze, gdy 
byśmy potrafili bardziej zacieśnić 
współpracę z wszystkimi organizacja 
mi masowymi, a przede wszystkim 
ze związkami zawodowymi w dzie
dzinie popularyzacji osiągnięć i przy 
swajania sobie doświadczeń radzie
ckich. gdybyśmy wcześniej i pełniej 
przestawili działalność naszego apa
ratu etatowego i szerokich rzesz ak
tywistów na tory pracy przede 
wszystkim propagandowej, gdyby
śmy lepiej wyszkolili nasze kadry i 
okazali większą pomoc zarządom i 
działaczom terenowym w zrozumie
niu nowych zadań Towarzystwa na 
nowym etapie naszego rozwoju.

Towarzystwo Przyjaźni Polsko - 
Radzieckiej stawia sobie następujące 
zadania i cele:
1 Pogłębienie przyjaźni polsko - 
J radzieckiej i wyjaśnianie społe
czeństwu polskiemu znaczenia tej 
przyjaźni i sojuszu z ZSRR dla u- 
gruntowania niepodległości i bezpie
czeństwa granic Polski,

dla realizacji wielkich planów roz 
budowy gospodarki oraz rozwoju po 
stępowej nauki i kultury polskiej,

dla umocnienia obozu pokoju i 
socjalizmu.
Q Popularyzowanie i umacnianie 

historycznych tradycji wspól
nych walk wyzwoleńczych mas ludo
wych Polski i ZSRR.

O radykalny przełom w pracy TPPR na wsi
Szczególną uwagę należy zwró- stan organizacyjny Towarzystwa jest 

cić na dokonanie radykalnego prze- wysoce niezadowalający, 
łomu w pracy TPPR na wsi, gdzie Forma organizacyjna kół wiej-



Przeglqd wydarzeń 
.. .ulite .Bonn’. siedziby rządu Adenauera, przedstawiały w ostatnich 
dniach niecodzienny widok. Szeregi policji uzbrojonej po zęby otoczyły 
zachodnio-niemiecki parlament, t. zw. Bundestag, do którego usiłowały 
dostać się delegacje ludności, żądające odrzucenia układów wojennych. 
Pałki policyjne poszły w ruch. Pod razami rozwydrzonych policjantów 
padły kobiety, a nawet dzieci. Na ulicach miasta krążyły samochody 
pancerne. To Bundestag obradował nad sprawą ratyfikacji „układu ogól
nego" i układu o t. zw. „armii europejskiej", a więc’układów, przewi
dujących przekształcenie Niemiec zachodnich w bazę agresji i wskrze
szenie hitlerowskiego Wehrmachtu, o którego obliczu pewien satyryk 
wyraził się w następujących słowach:

Mundur khaki, 
karabin mauzera 
żołd z USA 
i duch Hitlera

Naród niemiecki jest przeciwny wojennym układom. Daje temu wy
raz na każdym kroku, przy każdej okazji. Dał temu wyraz tysiącami 
depesz i listów wystosowanych do Bundestagu i protestujących przeciw
ko próbie narzucenia mu zdradzieckich układów. Dał temu wyraz licz
nymi demonstracjami. W ciągu ubiegłych miesięcy ludność Niemiec 
zachodnich i Niemieckiej Republiki Demokratycznej wypowiedziała się 
zdecydowanie za odrzuceniem układów wojennych. Jak pisze dziennik 
„Neues Deutischland", naród niemiecki „nie uzna nigdy wymuszonej przez 
Adenauera ratyfikacji układów wojennych 1 udaremni ich reailizację".

PETAIN — ADENAUER — PINAY

„Kto dziiś śmie jeszcze twierdzić, że Niemcy nie mogą porozumieć się 
między sobą, ten jest zdrajcą narodu —powiedział premier NRD, Otto 
Grotewohl — szkodzi jego najżywotniejszym interesom i przez to stawia 
się poza jego nawiasem. Sprawa Niemiec nie zostanie rozstrzygnięta na 
drodze militarnych sojuszów, lecz drogą traktatu pokojowego i przywró
cenia jedności kraju".

Poza nawiasem narodu niemieckiego stawiają się ci Niemcy, którzy 
przykładają rękę do rozbicia Niemiec, do przekształcenia Niemiec za
chodnich w bazę agresji. Czy tylko w Niemczech są ludzie, którzy stawia-4 
ją się poza nawiasem narodu? Nie, nie tylko. Dziennik francuski „Libe- 
ration" komentując próby premiera kolaboracjon.lsty, Pinay‘a zmierza
jące do utworzenia we Francji na wzór osławionej amerykańskiej FBI 
specjalnej komisji dla badania „prawowierności" Francuzów, pisze: „W 
latach okupacji Petain i Laval w Niemczech hitlerowskich szukali wzo
rów dla vichystowskiego aparatu represji 1 terroru wobec patriotów. 
Dziś Pinay wzorów tych szuka w USA. Petain, i Laval postawili siebie 
poza nawiasem narodu. Pan Pinay jest na najlepszej drodze ku temu".

Plany Pinay‘a są jeszcze jedną ilustracją stalinowskich słów o tym,, 
że burżuazja za burtę wyrzuciła sztandar niezawisłości narodowej i swo
bód burżuazyjno - demokratycznych. Dotyczy to w tym samym stopniu 
burżuazji zachodnio-niemieckiej co burżuazji francuskiej, angielskiej czy 
włoskiej.

POD HINDUSKIM SZYLDEM

To w imieniu tej burżuazji delegacje krajów bloku imperialistycznego 
uchwaliły pod naciskiem USA w Komisji Politycznej ONZ rezolucję hin
duską' w sprawie koreańskiej, lub ściślej mówiąc, rezolucję amerykańską 
pod hinduskim szyldem. Co jest zasadniczą cechą rezolucji hinduskiej, 
której delegacja amerykańska a w ślad za nią inne delegacje bloku im
perialistycznego udzieliły entuzjastycznego poparcia? To. że ani słów
kiem nie wspomina ona o konieczności natychmiastowego położenia kre
su działaniom wojennym w Korei, to, że w przeciwieństwie do projektu 
rezolucji ZSRR i poprawek radzieckich wniesionych do rezolucji hin
duskiej przemilcza ona zagadnienie przerwania dalszego przelewu krwi 
w Korei.

Przeforsowanie rezolucji hinduskiej wywołało istną radość w reak
cyjnej prasie USA, która nie ukrywała obaw, że przerwanie działań wo
jennych może doprowadzić do załamania się cen na giełdach amerykań
skich i która, jak na przykład „New York Times", twierdziła, że zakoń
czenie konfliktu koreańskiego spowodowałoby wzrost liczby bezrobot
nych w samym tylko Nowym Jof-ku o 400 tys. ludzi. Dziennik „Balti
more Sun" nie ukrywa, że zawieszenie broni w Korei miałoby „groźne 
konsekwencje" dla programu zbrojeniowego USA i przypomina „olbrzy
mie korzyści", jakie da) USA konflikt w Korei. Przyjęcie przez Komisję 
.Polityczną. ONZ rezolucji hinduskiej stało się dla reakcyjnej prasy 
amerykańskiej bodźcem do nawoływania do rozszerzenia konfliktu ko
reańskiego.

I tak np. dziennikarz Walter Lippmann, jedna z tub amerykańskie
go Departamentu Stanu, usiłował w jednym ze swoich artykułów wyka
zać, że USA „nie mają innego wyjścia", jak tylko rozszerzyć działania 
wojenne w Korei.

„Związek Radziecki był inicjatorem rozpoczęcia rokowań w sprawie 
rozejmu w Korei i jesteśmy z tego dumni. Obecnie czynimy wszystko, 
co leży w naszej mocy, ażeby Zgromadzenie Narodów Zjednoczonych 
powzięło uchwałę w sprawie natychmiastowego i całkowitego zaprzesta
nia ognia w Korei, ponieważ wierzymy, że jest to realna droga do 
przywrócenia w Korei pokoju" — oświadczył minister Wyszyński, pod
dając analizie treść rezolucji hinduskiej. Stanowisko to popierają wszyst 
kie narody, wszyscy miłujący pokój ludzie na świecie.

NIEZWYCIĘŻONY RUCH NASZEJ ERY

„Opinia publiczna — powiedział przewodniczący delegacji radzieckiej 
w jednym ze swych poprzednich przemówień — to nie osoby, które są 
tu w tej komisji, w tym gmachu. Opinia publiczna to miliony ludzi na 
całym świecie, którzy walczą o pokój, przeciwko groźbie nowej wojny 
i o to, żeby wojnie w Korei został położony kres",

Już w najbliższych dniach głos tych milionów ludzi padnie z trybu
ny wiedeńskiego Kongresu Narodów w Obronie Pokoju. Na całym świe
cie trwają ostatnie przygotowania do Kongresu W wielu krajach od
były się krajowe kongresy obrońców pokoju, na których dokonano wy
boru delegatów na Kongres Narodów. Już dziś blisko 2000 delega
tów znajduje się w drodze do stolicy Austrii. Nic nie jest w stanie za
straszyć obrońców pokoju, nic nie jest w stanie odciągnąć ich od walki 
W pokój. Ani oszczerstwa organu Watykanu „Osservatore Romano" szcze 
golnie zaniepokojonego zapowiedzianym udziałem wielu księży i dzia
łaczy katolickich w obradach Kongresu Narodów. Ani groźby niektó
rych rządów imperialistycznych, jak np. rządu USA wobec tych oby
wateli, którzy zamierzają udać się do Wiednia.

Ważnym wydarzeniem były obrady IV Wszechzwiązkowej Konferen
cji Obrońców Pokoju w ZSRR, na której przedstawiciele 200-miliono- 
wego narodu radzieckiego raz jeszcze zamanifestowali swoje przywiąza
nie do sprawy pokoju, swoją wolę kontynuowania wysiłków, by oszczę
dzona była ludzkości nowa wojna światowa.

„Coraz bardziej rozszerza się ogólnonarodowy, demokratyczny ruch w 
Obronie pokoju. Ruch ten — powiedział w wygłoszonym na Konferen
cji referacie rektor Państwowego Uniwersytetu Moskiewskiego, członek 
Akademii Nauk ZSRR, Iwan Pietrowski — stał się niezwyciężonym ru
chem naszej ery i poważnie miesza karty agresorów".

Temu niezwyciężonemu ruchowi naszej ery przewodzi wielki Kraj 
Socjalizmu. I dlatego oczy wszystkich miłujących pokój ludzi skierowa
ne są dziś w stronę, gdzie jak powiada wielki poeta chilijski, Pablo 
Neruda:

„W trzech pokojach starego Kremla
Żyje człowiek imieniem Stalin.
Późno w nocy gaśnie światło w jego oknie.
Przepełniony on jest troską o przyszłość świata..."

T. Gumowski

Przed kilku dniami powróciłem 
z Korei. Przebywałem tam 13 mie
sięcy, jako korespondent prasy pol
skiej. 13 miesięcy byłem świadkiem 
nieludzkich zbrodni, jakich w Ko
rei dopuszcza się ludożerczy amery
kański imperializm. Widziałem setki 
doszczętnie zburzonych miast i wsi 
koreańskich, które w dalszym ciągu 
są przedmiotem bestialskich nalo
tów pirackiego lotnictwa amerykań 
skiego. Widziałem w Korei spalone 
kościoły, szkoły, szpitale, muzea i 
biblioteki. Widziałem setki pomordo 
wanych matek i ich dzieci. Byłem w 
Phenianie podczas wielu nalotów, a 
chcę opowiedzieć krótko tylko c jed 
nym z nich w dniu 11 lipca br. — 
o nalocie szczególnie barbarzyń
skim. Cały dzień i całą noc amery
kańscy piraci bombardowali zie
mianki i baraki, w których mieszka 
ła ludność Phenianu, dawno już po 
zbawiona dachu na<j , głową.

Po zakończeniu- bombardowania 
poszedłem na miasto. Na moich 
oczach spod gruzów zbombardowa
nego baraku odgrzebano całą rodzi
nę — matkę i czworo dzieci. Kiedy 
potem pojechałem do szpitala, za
stałem tam dziesiątki ludzi poparzo 
nych napalmem, a wśród nich wiele 
dzieci.

Tego barbarzyńskiego nalotu 
zbrodnicze lotnictwo amerykańskie 
dokonało właśnie wtedy, kiedy zda
wało się, że rokowania pokojowe są 
w stadium końcowym.

W maju 1952 roku byłem w Phe 
nianie na procesie czterech iisynma 
nowsik ich bandytów, którzy czynnie 
pomagali amerykańskim zbrodnia
rzom w zamordowaniu 35 tysięcy lu 
dzi w jednym tylko powiecie Sin- 
czen na zachodnim wybrzeżu Korei. 
Opowiem tylko jeden epizod tej 
zbrodni.

Na początku grudnia ub. roku o- 
kupanci amerykańscy aresztowali 
900 koreańskich patriotów i zam
knęli ich w opróżnionych schronach 
amunicyjnych niedaleko Sinczenu. 
Przez trzy dni aresztowanym nie da 
wano jeść ani pić, chociaż byl.v 
wśród nich matki z niemowlętami 
przy piersi.

Po trzech dniach rozbestwieni 
żołdacy amerykańscy wdarli się do 
składów i przemocą oddzielili dzieci 
od dorosłych. Dorosłych oblano na
stępnie benzyną i podpalono. Ludzie

broni, aby zwyciężyć naród koreań
ski, bohatersko broniący swej wol
ności.

Phenian wygląda dziś jak jedno 
wielkie morze ruin. Ale w tym zni
szczonym Pheniainie wre życie, pra
cuje Rząd Ludowy, KC Partii, pra
cują fabryki. Jedna z nich — fabry
ka tekstylna — była ' dwukrotnie 
niszczona przez amerykańskich pira 
tów powietrznych i dwukrotnie zo
stała odbudowana, rękami robotni
ków, których 90 proc, stanowią ko
biety.

Jest w Korei w prowincji Połud
niowy Phenian wieś, która się na
zywa Songokri. W czasie okupacji 
Amerykanie zamordowali tam 32 lu 
dzi. Za co? Jednego chłopa zamor
dowali za to, że otrzymał ziemię z 
reformy rolnej. Zadusili go w ten spo 
sób, że zapchali mu usta ziemią mó
wiąc:' Chciałeś z.emi, to masz zie
mię. Pewną kobietę zabili za to, że 
zebrała największą ilość podtpisów 
pod Apelem Sztokholmskim.

Uciekając już pod napoi em wojsk 
ludowych, armia amerykańska zo
stawiła w tej wsi epidemię ospy i 
tyfusu, na którą zmario 40 ludzi. Od 
bombardowania zginęło tam 26 lu
dzi.

Ta sama wieś i w roku 1951 i w 
roku 1952 otrzymała pierwsze miej
sce w całej prowincji za przedter
minowe i ponadplanowe dostawy 
kontyngentów żywnościowych dla 
walczącej armii.

Naród koreański pragnie pokoju i 
dobrze sobie zdaje sprawę z tego, że 
walcząc o powstrzymanie i położenie 
kresu imperialistycznej agresji w Ko

rei, walczy o pokój nie tylko w Ko
rei, ale na całym świecie.

Po 13 miesiącach pobytu w Ko
rei, po bliskim zetknięciu się ze zbro 
dniami i zbrodniarzami amerykań
skimi, widzę jeszcze jaśniej, że gdy
by mając na uwadze to, co się oz.e- 
je w Korei, zapytano znanymi sło
wami Gorkiego: „Z kim jesteście, 
uczeni i pisarze, artyści, pracown.cy 
kuitury i sztuki, profesorowie, ludzie 
pracy, w.erzący i niewierzący" — to 
odpowiedź wszystkich uczciwych lu 
dzi na Świecie może być tylko jed
na: — Z tymi, co w Korei pracują 
w fabrykach, a nie z tymi, którzy te 
fabryki niszczą, z tymi, którzy w 
Korei uprawiają ziemię, a nie z ty
mi, co palą i dziurawią tę ziemię 
bombami, z tymi, co pod ogniem 
bomb już dziś opracowują plany od
budowy zniszczonych zabytków sta
rej koreańskiej kultury, a nie z ty
mi, którzy niszczą te zabytki, nie z 
tymi, którzy w teat.rach urządzają 
domy publiczne, którzy palą św.ąty- 
n.e, uiszczą szpitale i szsoiy. Z nuui, 
z Koreańczykami są wszyscy uczci
wi ludzie na całym świecie.

Wracając z Korei, przejeżdżałem 
przez Ch ny i Związek Radziecki. Wi 
działem, jak olbrzymie siły mamy W 
naszym demokratycznym obozie dla 
poparcia światowego ruchu w obro
nię pokoju. I dlatego, że widziałem 
te siły w ogniu wojny w Korei i w 
rozmachu pokojowego budownictwa 
w Chinach i w Związku Radzieckim, 
z tym większym przekonaniem mogę 
dziś powiedzieć, że sprawa nasza jest 
słuszna i zwycięstwo będzie nasze.

------ ----------------------- ,-------------------------------- ' ------

IV Krajowy Zjar.d TPPR
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tów# Edwarda Ochaba

Rząd Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej wystosował do Sekretariatu 
UNESCO notę, w której zgłosił swe 
je wystąpienie z tej organizacji.

UNESCO utworzona została w 
1945 roku jako jedna z instytucji 
przy Organizacji Narodów Zjedno
czonych. Zgodnie ze statutem miała 
służyć sprawie umocnienia współpra 
cy międzynarodowej na polu kultu
ry, oświaty i nauki. W praktyce od 
pierwszych chwil istnienia działal
ność UNESCO poszła w zgoła innym 
kierunku. UNESCO rychło przekształ 
ciła się w narzędzie „zimnej wojny", 
w jedną z agentur amerykańskiego 
imperializmu.

Swą działalność w kierunku u- 
mocnienia współpracy międzynaro
dowej na polu kultury, oświaty i 
nauki UNESCO ograniczyła do u- 
chwalania abstrakcyjnych rezolucji, 
zalecających „zwrócenie uwagi" na 
to, czy inne zagadnienie, i na tym 
koniec.

Kierownicy UNESCO dali nato
miast dowód prawdziwej energii i 
inicjatywy w innych sprawach, a 
przede wszystkim w rozwijaniu wro 
giej propagandy przeciwko ZSRR i 
krajom demokracji ludowej.

UNESCO była pierwszą organiza 
cją międzynarodową, która przyjęła 
w poczet swoich członków zachod
nio - niemieckich hitlerowców. Or
ganizacja ta, całkowicie posłuszna 
dyrektywom USA, w marcu 1951 
roku, wbrew sprzeciwom ZSRR, Pol 
ski i Czechosłowacji, przyjęła Niein 
cy zachodnie, Japonię i przedstawi
cieli marionetkowego rządu Bao 
Dai'a,

O stosunku UNESCO do Polski

POMORZANIN — „Nie ma 
pokoju pod Oliwkami’* (godz. 
1'5,'45. 18 i 20.15).

POLONIA — „W pogodini za 
sławą” (godz. 17 j 19.13).

ORZEŁ — ..Ekspress Mos
kwa — Ocean Spokojny” (go 
dżina 17 i 19).

WOLNOŚĆ Strefa zachód 
dnie** (godz. 16, 18 i 20)

GRYF — ,,Pustelnia Parmeń 
&ka‘{ I s. (godz. 17 i 19)

BAŁTYK — ,,Za cenę życia” 
(godz. 17 i 19),

MIR — nieczynne.
ROZMAITOŚCI — ,.Radzie

cki Turkmenistan” (godz. od 
16 do 23).

TEATR ZIEMI POMORSKIEJ
„KLub kawalerów'* — godz. 

19.
WYSTAWY

Muzeum iro L. Wyczółkow
skiego — otwarte codziennie 
od godz 10 do 16. w Środę od 
godz 12 do 19. w niedziela od 
aodz. 10 do 14.

POMORSKI DOM SZTUKI
Plastycy Pomorza o Związ

ku Radzieckim” oraz .Twór
czość Gogola w oczach piasty 
ków rosyjskich 1 radzieckich”.

NOCNY 0Y2UR 
APTEK SPOŁECZNYCH

Od soboty — dnia 6 grudnia 
bi godz. 22-ej do soboty, dnia 
13 grudnia br. godz. 8-ej rano, 
dyżur nocny dla rejonu śród
mieście i Bielawy pełnić bę
dzie:

Apteka Społeczna nr 39 —
Al. 1 Maja 5 — tel. 23-46. Dla 
rejonu Wilczak, Okolę, Czyż- 
kówko oraz pozostałych przed 
mieść, stały dyżur nocny peł
nić będzie:

Apteka Społeczna nr 12 -* 
ul. Grunwaldzka 37 — tel. 
34-31 Zaznacza się, że dyżur 
nocny trwa od godz. 22-ej do 
8-ej rano.

(Dokończenie ze str. 2)
W państwach nowego typu, w pań

stwach ludu pracującego nie tylko 
rządy, ale i narody biorą na siebie 
odpowiedzialność za akty międzyna
rodowe, nie tylko podpisy przedsta
wicieli rządów, ale i uczucia naro
dów stanowią gwarancję wykonania 
układów międzynarodowych.

UNESCO — narzędzie wojny
wymownle świadczą dwie sprawy. 
Mimo, iż artykuł 1 statutu UNESCO 
stwierdza, że organizacja ta ma za 
zadanie czuwać nad konserwacją i 
ochroną zbiorów artystycznych o u- 
niwersainym znaczeniu, UNESCO po 
została głucha na żądania delegacji 
polskiej i ani razu nie interwenio
wała u rządu kanadyjskiego, prze
trzymującego bezprawnie nasze ar
rasy wawelskie.

Organizacja ta, aczkolwiek leży 
to w ramach jej zadań, pomimo in 
terwencji naszej delegacji, nie za
protestowała w swoim czasie, gdy 
rząd USA zakazał dostarczania Pol
sce urządzeń laboratoryjnych, konie 
cznych dla zakładów naukowych i 
przemysłowych. Przykładów tego 
wręcz wrogiego stosunku UNESCO 
do Polski można by przytoczyć wię
cej.

UNESCO, której aparat opanowa 
ny został przez urzędników amery
kańskich, bądź też przez ludzi zupel 
nie posłusznych amerykańskiemu 
Departamentowi Stanu, pozostała 
głucha na wezwania, by włączyła 
się do wielkiego ruchu pokojowego 
narodów i do obrony bezpieczeń
stwa międzynarodowego, zagrożone
go przez amerykańskich imperiali
stów. Przeciwnie. UNESCO poparła 
agresję amerykańską w Korei, po
piera amerykańską propagandę wo
jenną. W tej dziedzinie czynnie 
współdziała z amerykańskimi impe
rialistami, wydając liczne broszury 
propagujące amerykański styl życia, 
broszury rojące się od oszczerstw 
na ruch w obronie pokoju, na Zwią 
zek Radziecki i na kraje demokra
cji ludowej.

Naród polski nigdy nie czuł się tak 
bliskim narodom radzieckim jak 
dziś, gdy obrady XIX Zjazdu jasno 
oświetliły sytuację międzynarodową 
i wykazały światowe znaczenie ra
dzieckiej polityki obrony pokoju i 
postępu, zdemaskowały knowania 
wojenne amerykańskich, zachodnio- 
niemieckich i watykańskich podżega 
czy wojennych, uwypukliły z nową 
siłą, że dla krajów demokracji ludo
wej przyjaźń ze Związkiem Radzie
ckim jest rękojmią ich niepodległo
ści, potęgi i rozkwitu. (Głos: Naród 
Lenina i Stalina, Partia, która uozy 
walczyć i pracować — Komunistycz
na Partia Związku Radzieckiego 
nieeh żyje! Owacja).

Nie tylko członkowie PZPR, ale i 
wielomilionowe masy naszego naro
du zdają sobie sprawę z wagi i słusz 
ności słów Stalina, wypowiedzianych 
na XIX Zjeździe KPZR, że

„wszelkie poparcie pokojowych 
dążeń naszej Partii przez jaką
kolwiek bratnią partię oznacza 
zarazem poparcie jej własnego 
narodu w jego walce o utrzyma
nie pokoju".

oraz że interesy KPZR
„nie tylko nie są sprzeczne, leftz 

przeciwnie, pokrywają się całko
wicie z interesami miłujących 
pokój narodów. Co się tyczy Zwią 
zku Radzieckiego, to jego intere
sy są w ogóle nieodłączne od 
sprawy pokoju na całym świecie".

IV Zjazd TPPR niewątpliwie bę
dzie jeszcze jednym dowodem, że 
wielomilionowe rzesze członków 
TPPR, podobnie jak cały naród pol
ski, wiążą nierozerwalnie interesy 
naszego miłującego pokój i wolność 
narodu z pokojową polityką Związ
ku Radzieckiego i pod przewodem 
Towarzysza Bieruta będą niestrudze 
nie pracować dla zwycięstwa wiel
kiej stalinowskiej sprawy pokoju, 
postępu i socjalizmu.

(Huczne, długotrwałe oklaski. O- 
krzyk: Nieeh żyje Wielki Przyjaciel 
narodu polskiego Józef Stalin! — 
Wszyscy wstają i skandują: STA
LIN, BIE-RUT).

Tłoczono czcionkami Drukami 
RS W ,.Prasa” — Bydgoszcz 

form. 75/1'15,5, rodzaj druk, mat. klasa VII.; 
gramatura 50 g

E-3-10872

KOMUNIKAT
dla plantatorów upraw zielarskich

Bydg. Zakł. Sur. Ziel.
Bydgoskie Zakłady Surowców Zielarskich w 

Bydgoszczy WZYWAJĄ swych plantatorów do 
zgłoszenia się w zakładach do których terenowo 
przynależą to jest:
Powiat Bydgoszcz, Inowrocław. Mogilno i Żnin 

w BZSZ Bydgoszcz, ul. Wyzwolenia 3
Powiat Włocławek — we Włocławku, ul. Staro- 

dębska 16
Powiat Toruń — w Toruniu, ul. Żeglarska 24
Powiat Grudziądz — w Grudziądzu, ul. I Aimii 

Wojska Polskiego 31
Powiat Tuchola — w Tucholi, ul. Chojnicka 11 
Powiat Chełmno i Swiecie — w Chełmnie, ul.

Grudziądzka 18.
w czasie od 10—31. 12. 52 r. w celu przeprowa
dzenia obliczeń w książeczkach plantatorskich. 
Książeczki plant, należy ze sobą zabrać.

(1835k

Czytajcie -------—
PRASĘ PARTYJNĄ

Poszukiwania pracowników
FREZERA samodzielnego na frezarkę metalo

wą, MECHANIKA samochodowego, 2 ELEKTRO 
MONTERÓW, PALACZA, 5 POLEROWNIKÓW 
i ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych zatru
dnią Bydgoskie Fabryki Mebli w Bydgoszczy, ul. 
Dworcowa 12. (1817k

WYTACZARZY, TOKARZY, FREZERÓW SLU 
SARZY SPAWACZY i ROBOTNIKÓW niewy
kwalifikowanych zatrudnią natychmiast Zakłady 
Mechaniczne im. Gen. K. Świerczewskiego w El
blągu. Warunki płacy według układu zbioro
wego w przemyśle metalowym. Zgłoszenia kie
rować do działu kadr w/w zakładów.

(1688k

Ogłoszenia drobne

SPRZEDAŻ ZGUBY

SPRZEDAM wannę kąpielową, 
żeCiwną dobrym stanie. Gru
dziądz, Mostowa 11. (4040P

SPRZEDAM sypialnię ma^wa- 
ną nowoczesną. Grudziądz, 
Obr. Stalingradu 5. Stolarnia.

(4037P

ZGUBIONO dwie karty meldun 
'kowe na nazwisko Cichocki 
Jan i Cichocka Czesława gmi
na Gruczno/ (4062G
ZGUBIONO kartę meldunkową 
nr F/XIX/39884 Ćw-ikliński Sta 
nisław, Stąpowo gmina Sadło- 
wo. (4060P

Ludobójcy amerykańscy nie znajdą takiej broni 
aby zwyciężyć naród koreański

Przemówienie Lucjana Pracklego — korespondenta prasy polskiej w Korei, wygłoszone 
na 11 Ogólnopolskim Kongresie Obrońców Pokoju — (Skrót)

spłonęli. Dla dzieci natomiast wy
myślono jeszcze bardziej potworną 
śmierć. Dzieci wszystkie zamknięto 
w drugim schronie, zabito gwoździa 
mi drzwi, pod drzwiami położono 
jeszcze wonki z piaskiem — i tak te 
dzieci pozostawiono. Kiedy po kilku 
nastu dniach Amerykanie uciekli z 
Sinczenu i wkroczyła tam armia lu 
dowa, chłopiec nazwiskiem Kim Sun 
Ni, który podczas oddzielania dzieci 
od dorosłych zdołał uciec, zaprowa
dził na miejsce zbrodni żołnierzy lu
dowych. Usunięto worki z piaskiem 
i otworzono drzwi. I wtedy na kory 
tarz posypały się trupy pomordowa 
nych dzieci. Co się okazało? W 
schronie tym, wysoko nad drzwiami 
było okienko, przez które do wew
nątrz wpadało światło. Zamknięte 
dzieci usiłowały uwolnić się właśnie 
przez to okienko i dlatego ciałka 
wcześniej zmarłych towarzyszy ukła 
dały pod drzwiami w wysoki stos. 
Kiedy nie starczyło już ciał, a do o- 
kienka wciąż było wysoko, żywe 
jeszcze dzieci usiłowały rękami dra 
pać się do góry po betonowej ścia
nie i dlatego znaleziono je z poka
leczonymi palcami i pozdzieranymi 
paznokciami.

Główny zbrodniarz w tym proce
sie, bandyta Ho Pir Sun, zapytany, 
jak wiele jeszcze ludzi ohcieli Ame 
rykanie wymordować w tym mie
ście, odpowiedział: „Wszystkich, ale 
nie zdążyli, bo musieli uciekać''. Za
pytywany, dlaczego Amerykanie mor 
dowali dzieci koreańskie, odpowie
dział równie cynicznie: „Amery
kanie uważali, że dzieci koreańskie 
są równie niebezpieczne dla nich 
jak dorośli",

Oto logika zwyrodnialców i zbrod 
niarzy.

We wsi Sonori w prowincji Pół
nocnego Phenianu w końcu lutego 
br. lotnictwo amerykańskie dokona
ło zrzutu aa pomocą nisko lecących 
samolotów. Na obszarze długości 300 
metrów i szerokości 50 metrów na 
lodzie i na brzegu rzeki Tetongau 
aż czarno było od much, pająków, 
mrówek i innych owadów. Kiedy 
później- iw Ministerstwie Zdrowia 
sprawdzałem, czym były zarażone te 
owady, odpowiedziano mi krótko: 
cholerą.

Ludobójcy amerykańscy zastoso
wali w Korei Wiele broni masowe
go zniszczenia. Ale już dziś jedno 
jest pewne: Nie znajdą oni takiej

Ukoronowaniem tej zbrodniczej 
działalności UNESCO było przyję
cie przed paroma tygodniami rządu 
gen. Franco, kata ludu hiszpańskie
go. „Przyjęcie do UNESCO rządu — 
pogrobowca hitleryzmu, który prze
mienił swój kraj w ostoję faszyzmu 
i oddal go militarystom amerykań
skim jako bazę wojenną przeciwko 
demokracji, świadczy o tym — 
stwierdza nota polska — że proces 
przemiany UNESCO w narzędzie a- 
merykańskiej agresji został ukoń
czony, że UNESCO odrzuca w cyni
czny sposób ostatni listek figowy z 
pretensji do demokracji, pokoju i 
kultury".

Przyjęcie kata hiszpańskiego w 
poczet członków UNESCO wywołało 
powszechne oburzenie na całym 
świecie. Pod naciskiem opinii pobli- 
cznej niektórzy działacze UNESCO, 
a wśród nich generalny dyrektor 
tej organizacji, Torres - Bodet, zmu 
szeni zostali do podania się do dy
misji. Jak wynika z ostatnich wia
domości — osławiona amerykańska 
komisja Mc Carrana zamierza w 
najbliższym czasie przystąpić do 
przeprowadzenia czystki wśród u- 
rzędnlków UNESCO.

Rząd Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej zawiesił swą aktywność na te 
renie UNESCO, gdy okazało się, że 
organizacja ta poszła drogą łamania 
swego statutu. Obecnie, po ostatnim 
haniebnym kroku UNESCO, rząd 
nasz postanowił zerwać z tą organi
zacją, która, jak stwierdza polska 
nota, „stała się przytułkiem wszyst
kiego, co jest zaprzeczeniem kultury 
i nauki, która stała się domeną fa
szystowskiego barbarzyństwa".

R. I

ZGUBIONO kartę meldunkową 
nr F/08231 (z Bytomia do Ksią
żek) na nazwisko Lewandow
ska Janina Blizno pow. Gru
dziądz. (4039P

ZGUBIONO legitymację fabry
czną Grudz. Zakładów Przem 
Gumowego. Musialik Hele ma, 
Grudziądz. |4O38P

ZGUBIONO świadectwo ukoń
czenia szkoły podstawowej z 
roku szkolnego 1948/49 Ula to w 
ska KryMyna, Tuchola.

(4036P 
|| NAUKA 1 ||

TRZYMIESIĘCZNE nowoczesne 
korespondencyjne kursy księ
gowości. Łódź 1. skrytka 163.

(1788k 

|| ROŻNE ' ~| 
POSZUKUJEMY garażu Z ogrze 
waniem w Bydgoszczy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń ,,Pra®a‘‘ Byd
goszcz Dworcowa 16 pod ,,ga
raż". (4C33G

ZA DŁUGI męża Mitbka An
toniego nie odpowiadam. Mit- 
tek NataOia, zamieszkała w Ra
dzyniu Chełmińskim.

(4032P

PRZYBŁĄKAŁA się wilczyca, 
można odebrać za zwrotem 
kosztów. Po siedmiu dniach u- 
waźam za własną. Chabrowska 
Anna, Bzowo pow. Swiecie.

 (4O35P 

WYWOŻĘ nieczystości płynne 
i śmietnikowe. Bydgoszcz, ul. 
Koronowska 62/1. (4061G

Kupimy 
każdą ilość wełnianej 

chłopskiej przędzy
po cenie wolnorynkowej.

Spółdzielnia ,,Splot"
Bydgoszcz. AL 1 Maja 128.

(1831fe

Przędzę 
wełnianą — chłopską kupi 

w każde 1 ilości po cenach 
wolnorynkowych 

PRZĘDZALNIA CPLiA
Bydgoszcz, Al. i Maja CT. 

(G. I. 163S-K
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Polska — Finlandia
Chychła bez formy — Kruża stoczył najładniejszą walką

SPORTOWCY MOSKWY 
rozpoczęli sezon zimowy

MOSKWA. Na centralnym stadio
nie Dynamo w Moskwie odbyło się 
5 bm. uroczyste otwarcie sezonu zi
mowego. Po defiladzie drużyn ho
kejowych rozegrano błyskawiczne 
turnieje w hokeju oraz biegi sztafe
towe na łyżwach.

W turnieju hokeja rosyjskiego 
zwyciężyła mistrzowska drużyna 
ZSRR — Dynamo, która pokonała w. 
finale zespół lotników WWS 9:0.

W finale hokeja kanadyjskiego 
drużyna WWS wygrała z CDSA 6:5.

Sezon zimowy rozpoczęli również 
koszykarze moskiewscy, rozgrywa
jąc pierwsze spotkania w hali kry

tej. Turniej otwarcia sezonu wygra
ła męska drużyna WWS po zwycię
stwie w meczu finałowym nad Dy
namo. W konkurencji kobiet Dyna
mo pokonało w finale mistrza ZSRR 
— drużynę zrzeszenia sportowego Bu 
dowlanych.

W przyszłym tygodniu rozpoczną 
się doroczne zimowe mistrzostwa Mo 
skwy w koszykówce z udziałem po
nad 200 drużyn. Jednocześnie roze
grany zostanie turniej o mistrzo
stwo wyższych uczelni moskiewskich 
w których weźmie udział 70 drużyn 
akademickich.

Jednym z najmłodszych i najbar
dziej uzdolnionych lekkoatletów po
morskich jest zawodnik toruńskiego 
Kolejarza — Kazimierz Zbikowski, 
rekordzista Polski juniorów w biegu 
na 1500 m.

Zbikowski, podobnie jak wielu in
nych zawodników, „wypłynął" w 
Biegu Narodowym. Było to w roku 
1948, kiedy 15-letni wówczas Zbi
kowski zajął pierwsze miejsce na 
500 m.

Od tej chwili upłynęły już cztery 
lata. Zbikowski w międzyczasie u- 
kończył Lic. Chemiczne i rozpoczął 
pracę jako laborant w Toruńskich 
Zakładach Przemysłu Fosforowego. 
Zarówno w laboratorium, jak i w 
czasie treningów czy zawodów, ce
chuje go zawsze duża ambicja i su
mienność. Nic dziwnego, jest on bo
wiem ZMP-owcem.

Vb. roku na zawodach w Gru
dziądzu Zbikowski ustanawia rekord 
Polski juniorów w biegu na 1500 m 
z czasem 4.03,9. Równocześnie zwra
ca na siebie uwagę trenerów pań
stwowych. W lutym br. młody toruń- 
czyk powołany został na obóz kadry 
narodowej przygotowującej się do 
Olimpiady, Pracą trenerów Kuchar
skiego i Mulaka oraz sumienność 
Zbikowskiego *przynoszą nowy re
kord. Czasy, jakie osiągnął Zbikow
ski na 800 m (1.56,2) i 1500 m (3.56,4) 
zakwalifikowały go do pierwszej 
dziesiątki w tabeli, najlepszych i są 
rekordami Polski juniorów.

Jego ambicja i postawą godna 
członka Związku Młodzieży Polskiej 
w pracy i na boisku utwierdzają nas 
w przekonaniu, że młody toruńczyk 
nie powiedział jeszcze ostatniego 
słowa. (w)

Kruża

Na lodzie

BYDGOSZCZ. Rozegrane w sobo
tę pierwsze spotkanie hokejowe .po
między lokalnymi zespołami Gwar
dii i OWKS-u zakończyło się po cie
kawej grze zasłużonym zwycię
stwem Gwardii 7:4 (4:1, 1:2, 2:1).

Spotkanie jak na początek sezo
nu stało na dobrym poziomie. Gwar
dia stanowiła zespół bardziej zgrany, 
w którym na czoło wybijali się znani 
zawodnicy Kucharski, Wiśniewski, Kelm 
i Brzeski.

Młoda drużyna OWKS-u wypadła 
na tle rutynowanych przeciwników 
.zadowalająco. Na najlepszą notę za
służyli — Polak i Masłowski. Słabo 
natomiast wypadli obydwaj bramka
rze Tulidziński i Bucholc.

Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Kelm 3, Wiśniewski 2, Brzeski J. i 
Kucharski po jednej. Dla OWKS-u 
Masłowski 2, Wieleba i Zmorzyński 
po jednej.

Gwardia (B)/_ OWKS (B) 7:4 i 6:7
W rewanżowym spotkaniu wygrali 

wojskowi 7:6 (3:2, 2:0, 2:4). Niestety 
na marginesie tego spotkania trzeba 
skreślić tak pod adresem sędziów 
(Nowak — Kalinowski) jak i zawod- 
ńików obu zespołów kilka krytycz
nych uwag. To, co się działo momen
tami na lodowisku, nie było dobrą 
propagandą sportu. Zawodnicy obu 
drużyn często przekraczali dozwolo
ne granice w ostrej grze i dochodzi
ło do niepotrzebnych zgrzytów.

Sędziowie nie umieli opanować sy
tuacji, w rezultacie czego mecz mi
mo, że był emocjonujący, nie nale
żał do przyjemnych wydarzeń spor
towych Bydgoszczy.

Bramki dla wojskowych zdobyli: 
Turostowski i Wieleba po 2 oraz 
Polak, Zmorzyński i Masłowski, a 
dla Gwardii — Wiśniewski i Kelm 
po 2 oraz Brzeski i Świerski. (P)

Wysoka porażka bokserów
Kolejarza (Włocławek)

INOWROCŁAW. Spotkanie bokserów 
Kolejarza Włocławek z miejscowym 
Kolejarzem zakończyło się pogromem 
gości 18:2. Gospodarze wykazali dobrą 
formę i wygrali zasłużenie. Byli oni we 
wszystkich niemal wagach lepsi.

A oto wyniki techniczne (na pierw
szym miejscu gospodarze) Szulc wy
grał z Kowalewskim, a Oczachbwski z 
Chmielewskim. Sztafel zdobył pkt. bez 
walki. Fornalik pokonał Mielcarka, Ku
charski zwyciężył Chmieleckiego, Pa
włowski po najładniejszej walce dnia 
wypunktował Krajewskiego, Długosz 
przegrał z Piotrowskim, Mazurkiewicz 
wygrał z Szczepańskim. Wieczorek zdo

Kolejarz (Gr) — Unia 
(Kruszwica) 3:8

I ■ ■ •
GRUDZIĄDZ. W meczu tenisa sto 

łowego miejscowy Kolejarz uległ wy 
soko Unii z Kruszwicy 3:8. Punkty 
dla Unii zdobyli: Fiutak i Szudzi- 
ćhowslki po trzy oraz Klaus i para 
Szudzichowski — Fiutak, a dla miej 
scowych: Sierosławska, Piotrowski i 
Grochowski.

(KI

po jedynek stoczył Krawczyk z 
Malmikoskim. Obaj wytrzymali spot 
kanie kondycyjnie i nie szczędzili 
wielu celnych i silnych ciosów. Zwy 
ciężył zasłużenie Krawczyk.

Chychła zawiódł warszawskich ki 
biców. Polak był bez formy i tylko 
z trudem stawiał opór ambitnemu 
Kontuli. Obaj wpadali często w klin

cze i pchali się. Walka była mało 
ciekawa. Zwycięstwo przyznano Po
lakowi.

Wojciechowski przegrał jednogło 
śnie z Groenroosem. Obaj walczyli 
nieczysto i otrzymali upomnienia za 
bicie głową. Grzelak pokonał po ład 
nerj walce Peratolę. Miłą niespo
dziankę mimo porażki, o której za
decydowało upomnienie w III st. 
sprawił 19-letni Węgrzyniak. Po
lak walczył ambitnie i często nie 
bez skutku operował prostymi.

Walki w ringu prowadzili na 
zmianę mgr Kowalski i sędzia fiń
ski — Leskinen.

Wojciech Siuda

OWKS — Gwardia (Kraków) 12:8
Do sezonu zimowego przygotowały się 

także niezwykle starannie przodujące w 
świecie łyżwiarki radzieckie, które posia
dają na swym koncie wiele rekordów 
świata. Jedną z rekordzistek świata jest 
widoczna na pierwszym planie — Maria 
Isakowa.

BYDGOSZCZ. — Decydujące o 
prowadzeniu w III grupie II ligi bok 
serskiej spotkanie bydgoskiego 
OWKS-u z krakowską Gwardią na
leżało do rzadko spotykanych na na
szych ringach. Na 10 rozegranych 
walk tylko 3 zakończyły się w nor
malnym czasie. W pięciu spotka-

Sport pomorski w cyfrach
Czy wiecie że...
...na terenie naszego województwa 

posiadamy 11 stadionów, z których naj 
większy znajduje się w Bydgoszczy 
(Kolejarz). 64 sale gimnastyczne, 156 
boisk piłkarskich, 57 torów przeszkód i 
627 boisk do gier sportowych,

...w różnych dyscyplinach sportu 
czynnych jest 199 sędziów klasy powia 
towej, 178 kl. wojewódzkiej i 56 kl. 
państwowej.

...uczniowie szkół uprawiają sport w 
231 kołach i wszystkie szkoły posiada
ją nauczycieli wychowania fizycznego.

niach sędzia zdyskwalifikował za
wodników, 1 zawodnik poddał się, a 
jedna walka już w pierwszej minu
cie zakończona została technicznym 
nokautem. Sędzia ringowy Marcin
kowski zasłużył na uznanie za wzo
rową postawę j sposób prowadzenia 
walk. W ciągu spotkania udzielił aż 
23 napomnień zawodnikom obu zes
połów, co wystawia niezbyt pochleb 
ne świadectwo trenerom. Oczywi
ście ze stanowiskiem ringowego nie 
mogła się pogodzić niestety pewna 
część publiczności, która burzą pro
testów reagowała na napomnienia 
udzielane zawodnikom miejscowym, 
natomiast oklaskami i brawami wi
tała decyzje karzące gości. Ogólnie 
stwierdzić należy, że duża grupa by
walców spotkań pięściarskich nie 
zna podstawowych przepisów pięś
ciarskich i wprowadza do rywaliza
cji sportowców zbędne podniecenie 
demoralizując młodzież, która z ko
lei „używa" sobie na dobrym i su
miennym arbitrze. Czas najwyższy, 
aby sekcja boksu WKKF pomyślała 
o zapoznaniu szerokiego ogółu z obo 
wiązującymi przepisami.

Spotkanie stało na przeciętnym 
poziomie i zakończyło się zasłużo
nym zwycięstwem drużyny wojsko
wej. Najlepszą walkę stoczono w wa 
dze piórkowej, w której Izydorczyk 
OWKS będąc lepszym technikiem po 
konał wysoko Sojkę. Również spot
kanie w wadze półśredniej należało 
do ciekawych. Kaźmierczak napot
kał w Chodorowskim na groźnego 
przeciwnika. Wojskowy zapewnił so 
bie zwycięstwo dzięki trzeciej run-

dzie, w której bokser Gwardii zna
lazł się na deskach i otrzymał napom 
nienie.

Wyniki techniczne — w kolejności wag na 
pierwszym miejscu zawodnicy OWKS.

Nykołajczukowi poddał się w II starciu Ja
nicki; Gierke przegrał w II starciu przez dys- 
kwaJif.kację z Kiinkoszem,- Izydorczyk wy
punktował Sojkę; Znaniecki przegrał przez 
dyskwalifikację w II rundzie z Brzezińskim? 
Puński poknał Giafa; Kaźmierczak zwyciężył 
Chodorowskiego; Łęgowski wygrał przez dys 
kwalifikację w trzecim sta-rciu z Maciejew
skim; Dampc uległ w II starciu przez dyskwa
lifikację Krausowi; Uozyński zwyciężył w I 
starciu przez tko z Ciołkiem; Wylangowski 
został w II rundzie zdyskwalifikowany w wal 
ce z B.elem. (P>

KOLEJARZ — REPR. TORUNIA
30:1 (12:0, 9:1, 9:0)

TORUŃ. — Pierwszy mecz hokeja na lodzi® 
w tym sezonie w Toruniu przyniósł zwycię
stwo Kolejarzowi nad repr. miasta 30:1. — 
Otwarcia sezonu dokonał przew. MKKF —■* 
Osmański, pzyrzeczenie w imieniu zawodni
ków złożył RypyŚĆ.

Bramki dla Kolejarza zdobyli: Dybowski 8, 
Rypyść 7. Brzeski 6, Kukawka 3, Głowiński, 
Osmański i Kędzierski po 2. Honorowy punkt 
dla repr. uzyskał — Malinowski. (ps)

Zasilać szeregi działaczy sporłowych
młodymi kadrami

Niespodzianka pod koszeni w Toruniu

AZS — Budowlani 76:64 (46:29)
TORUŃ. Pierwsze spot 

kanie finałowe o mistrzo 
stwo okręgu zakończyło 
się pierwszą niespodzian 
ką. Zeszłoroczny mistrz 
Budowlani przegrał z 
AZS 64:76 i to zupełnie 
zasłużenie. Akademicy 
byli zespołem lepszym 
zwłaszcza w pierwszej 
połowie spotkania. Po 
zmianie pól gra się nie

co wyrównała, ale Budowlani na
dal grzeszyli celnością strzałów i 
podań.

W drużynie zwycięzców trudno ko 
goś wyróżnić. Najwięcej punktów

był pkt. wo. Muttke w pierwszych se
kundach pokonał Pacholskiego. (L).

Sezon hokejowy w całej pełni. Na jedynym sztucznym lodowisku 
w Katowicach o każdej porze dnia panuje ożywiony ruch Trenują 
zespoły śląskie oraz goście z centralnej Polski.

Na zdjęciu moment z treningu mistrza Polski CWKS.
Foto CAF

TABELKA ROZGRYWEK 
FINAŁOWYCH

1) Kolejarz Toruń 1 1 50:34
2) AZS Toruń 1 1 76:64
3) Budowlani Toruń 1 0 64:76
4) Gwardia Bydg. 1 0 34:50

Kolejarz Toruń 
mistrzem Pomorza

GRUDZIĄDZ. Turniej finałowy 
o mistrzostwo okręgu w koszykówce 
żeńskiej zgromadził w Grudziądzu 
tylko trzy zespoły: toruńskiego Ko
lejarza oraz Spójnię z Włocławka i 
Grudziądza. Nie stawił się Kolejarz 
(Bydgoszcz). Jak było do przewidze
nia tytuł mistrzowski przypadł to- 
runiankom, które pokonały Gru
dziądz 81:18 (29:5) i Włocławek 
51:14 (35:5). W pierwszym spotkaniu 
najwięcej punktów dla kolejarek 
zdobyła — Sinoracka — 25, w dru
gim Jaworska — 17.

(k)

W rozwoju kultury fizycznej i sportu wśród młodzieży 1 sze
rokich rzesz ludzi pracy w mieście i na wsi, niepoślednią rolę od 
grywa aktyw społeczny. Od ustawienia i pracy, działaczy w ko
łach, komitetach kultury fizycznej, radach okręgowych zrzeszeń, 
trenerów, instruktorów zależą wyniki w zdobywaniu odznaki' SPO, 
klasyfikacji, wyniki sportowe na bieżniach, boiskach piłkarskich, 
pływalniach.

Od pracy aktywu społecznego zależy moralna postawa sportow 
ca na stadionie i przy warsztacie pracy, jego poziom ideologiczny, 
od pracy i postawy działaczy sportowych zależy wreszcie poziom 
organizacyjny imprez, zainteresowanie sportem młodzieży i star
szych — słowem — zależy dalszy rozwój ruchu sportowego. Dla
tego też podczas ostatnich wyborów do Społecznych Sekcji Sporto 
wych przy komitetach kultury fizycznej kierowano się słuszną za
sadą, aby do komitetów kierujących i kontrolujących ruch spor
towy weszły jednostki najlepsze, najofiarniejsze, aby znaleźli się 
w nich ludzie, którzy dadzą gwarancję, że kultura fizyczna i sport 
nie stanie w miejscu, ale uczyni duży krok naprzód.

Ponieważ wybory do sekcji zostały już zakończone należałoby 
postawić sobie pytanie:

W jakim stopniu Sekcje Społeczne sięgnęły po nowe kadry 
działaczy?

Okazuje się, że nie wszystkie terenowe komitety kultury fizy
cznej na naszym terenie doceniły znaczenie aktywu społecznego, 
szukając nowych młodych działaczy wśród ZMP-owców i przo
dujących sportowców. Niektóre komitety i sekcje WKKF oparły 
się głównie na „starych'1, wypróbowanych działaczach, zapomina
jąc o nowych kadrach. Najczęstszym tłumaczeniem takiego sta
nu rzeczy było bezradne rozkładanie rąk czyli... młodych działa
czy u nas nie ma, a ci co są to jeszcze nie dorośli do tych funk
cji.

Tłumaczenie niesłuszne i niczym nie uzasadnione. MKKF Gru
dziądz „przyjął" w swe szeregi tylko 15 proc, nowych Jest to pro 
cent bardzo niski. , Czyżby, w Grudziądzu, w mieście o pięknych 
tradycjach sportowych naprawdę nie było ludzi chętnych do pra 
cy w sporcie, czy po prostu MKKF bał się sięgnąć po nowe ka
dry?

Stąd wniosek dla Grudziądza. Trzeba i to natychmiast przy
stąpić do szkolenia i wciągania do pracy młodych entuzjastów 
sportu, których w szeregach ZMP nie brak, a nie zrażać się trud
nościami.

O wiele lepiej przedstawia się pod tym względem sytuacja w 
MKKF Toruń. Komitet toruński śmiało sięgnął po nowe kadry 
o czym świadczy procent (40) nowych działaczy dziś pracujących 
z zapałem w 15 sekcjach. Niektóre sekcje MKKF są całkowicie 
odmłodzone. Np. Sekcja Koszykówki, Siatkówki i Piłki Ręcznej 
posiada w swym składzie 90 proc, młodzieży, a nie wiele mniej 
Sekcja Lekkoatletyczna.

Na przykładzie Torunia widać, że można i należy zasilić sze
regi działaczy sportowych młodymi kadrami. Podobnie wygląda w 
niektórych sekcjach WKKF. Pływacy, tenisiści i piłkarze w nik
łym stopniu wprowadzili do swych sekcji nowych działaczy co 
szczególnie, jeżeli chodzi o sekcję piłkarską jest niezrozumiałe. 
Piłkarstwo jest,, jednym z najpopularniejszych sportów na Pomo
rzu i dziwić się należy dlaczego właśnie w tej dyscyplinie sprawa 
działaczy jest zaniedbana.

Tych kilka przykładów świadczy, że nie wszędzie doceniono 
napływ nowych sił do pracy w sporcie. I dlatego na komitetach 
kultury fizycznej, radach okręgowych zrzeszeń i bezpośrednio na 
kołach, ciąży obowiązek intensywnego szkolenia działaczy, którzy 
swą ofiarną pracą przy wydatnym współudziale trenerów i zawód 
ników dokonają przełomu w dziedzinie sportu i kultury fizycznej 
o którym szeroko pisał na łamach „Trybuny Ludu" tow A. Sta- 
lewicz i o którym mówił na ogólnokrajowej naradzie aktywu spor
towego przewodniczący GKKF — Reczek.

■ Ale o nowy aktyw trzeba się bić. walczyć o uznanie jego wy
siłku w zakładach pracy, instytucjach i terenowych radach naro
dowych. trzeba stworzyć mu jak najlepsze warunki pracy A trze
ba powiedzieć, że nie wszędzie widać tę troskę o działacza sporto 
wego,_o jego wychowanie, ale zagadnienie to wymaga specjalnego 
omówienia. , s

____ _____________ W. K.
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Kolejarz (W-wa) — w finale 
„Pucharu Polski"

W Łodzi rozegrane zostało spotka 
nie półfinałowe z cyklu rozgrywek 
o „Puchar Polski". Po żywej grze 
warszawski Kolejarz pokonał by
tomskiego Górnika 3:1.

We Wrocławiu krakowska Gwar
dia mimo dogrywki nie uzyskała roz 
strzygnięcia w spotkaniu z CWKS 
I b. Wynik meczu, który zostanie 
powtórzony brzmi 0:0.

zdobył: Olszewski 29, a dla pokona
nych W. Ruczyński — 19.» » »

W towarzyskim meczu siatkówki 
żeńskiej AZS wygrał z WKs 3:0 
(15:2, 16:14, 15:6). (ps)

Gwardia (B) — Kolejarz (T) 
34:50 (22:21)'

BYDGOSZCZ Pierwszy mecz mi
strzowski rozegrany w Bydgoszczy 
przyniósł zasłużone zwycięstwo to
ruńskiemu Kolejarzowi nad miej
scową Gwardią 50:34 (21:22). Gospo
darze tylko do przerwy byli równo
rzędnym przeciwnikiem.

Jeszcze na trzy minuty przed koń
cem spotkania prowadzili miejscowi 
jednak wspaniały zryw kolejarzy 
przyniósł im pierwsze punkty w fi
nale.

Najwięcej punktów dla Kolejarza 
zdobył najlepszy ich zawodnik Za- 
miara — 21, a dla Gwardii Szyman
kiewicz — 12. (P)

(Od wysłannika „Gazety")
WARSZAWA. Po raz szósty zmierzyli swe siły pięściarze dalekiej 

Finlandii z najlepszą dziesiątką naszego kraju. Szóste spotkanie zakoń
czyło się pełnym sukcesem drużyny polskiej, która w sumie była lep
szym zespołem. Zwycięstwo w stosunku 14:6 odzwierciedla przebieg 
poszczególnych walk.

W imieniu GKKF gości powitał 
mjr Neuding, a odpowiedział kierów 
nik ekipy fińskiej — Salokangas, 
który wręczył mistrzowi olimpijskie 
mu Chychle rękawice, w których Po 
lak zdobył złoty medal.

Z zawodników 
polskich najlepiej 
wypad! Kruża zawie 
dli natomiast Chy 
chła i Stefaniuk. 
Mistrz olimpijski 
był bez formy i 
uzyskał minimal
ne zwycięstwo cho 
ciąż wynik remi
sowy nie krzyw 
dziiby ani Polaka, 
ani Fina.

Murawski wygrał w stosunku 
2:1 z Luukkonenem. Pierwsza run
da miała charakter wyrównany. Na 
stępne dwa starcia należały do Po
laka. Stefaniuk zawiódł w walce z 
Jarvenpaa‘em, któremu wyraźnie u- 
stępowat Najładniejszy pojedynek sto 
czył Kruża. Polak w drugim starciu 
przeszedł do walki z półdystansu i ze 
brał wiele punktów. Miał on także 
lepszą końcówkę. Zwycięstwo Kru- 
ży przyjęła publiczność długotrwa
łymi oklaskami. Fin Niinivouri wal 
czył bardzo ambitnie, ale był gor
szym technikiem.

Antkiewicz w wadze lekkiej tyl
ko w I st. miał ciężką przeprawę z 
Pakkanenem. Następne starcia przy 
noszą przewagę Polakowi, który zwy 
ciężą jednogłośnie. Sadowski poko
nał w stosunku 2:1 Bóstroema. Fin 
otrzymał w III st. upomnienie zą 
pchanie. Walka była żywa i stała na 
dość dobrym poziomie. Dobry


